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Poniedzialek, 4 (16) Sierpnia. 


Rok 6. 


1869 r. 


Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza- 
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze- 
nia Dyrekcji. — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho- 
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji 
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, 


cji przed godziną 9 z гапа. Re- 
codziennie, oprócz dni świątecznych, 
od godziny 12 401 po południu. 
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DZIAŁ URZĘDOWY |. 


Warszawa, 
dnia 4 (16) Sierpnia. 

Nominacja. — Z polecenia głównodowodzącego wojska- 
mi okręgu wojennego warszawskiego, z dnia 31-go lipca, 
sztabs-rotmistrz pułku grodzieńskiego huzarów Iwaszkin, 
przeznaczony został do zostawania przy pomoeniku główno- 
dowodzącego, jenerał-adjutancie baronie Ramsay, w chara- 
kterze przybocznego adjutanta. (Rozkaz do wojsk w. okr. 
wojen.). 


Rząd Gubernjalny Warszawski. — We wsi Łomianki 
gminie Młociny Powiecie Warszawskim pojawiła się zaraza 
bydlęca księgosuszem zwana; o czem Rząd Gubernjalny po- 


dając do wiadomości powszechnej nadmienia, że ze strony 
Rami 


Władz wszelkie środki dla zatamowania szerzenia się tej cho- 
roby zostały przedsięwzięte. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
ania 4 (46) Sierpnia. 


W Austrji agitacja stronnictw nieustaje. 
Przed kilkoma dniami na naradzie w Gmun- 
den, niedaleko Ischl, stowarzyszeń katolickich 
djecezji wyższej Austeji, biskup Rudigier prze- 
mawiał z nadzwyczajną gwałtownością prze- 
ciwką małżeństwu cywilnemu i przeciw pra- 
sie, i jako се] usiłowań katolików przedstawił 
obalenie obecnego gabinetu. Z drugiej stro- 
ny minister spraw wewnętrznych nieogranicza- 
jąc się na wydanych dotąd rozporządzeniach co 
do kontroli władz politycznych nad klasztora- 
mi, oznajmia, iż opracowywa się projekt do pra- 
wa, stawiającego zakony na równi z wszelkiemi 
prywatnemi stowarzyszeniami, podległemi prze- 
pisom prawodawstwa powszechnego. —Delega- 
cjarady państwa uchwaliwszy budżet wydziału 
spraw zagranicznych, przeszła do budżetu wy- 
działu wojny. Kanclerz państwa hr. Beust od- 
wołując się do patrjotyzmu członków delega- 
cji, na mocy dawnej zasady: „Si vis pacem pa- 
ra bellum”, dowodził, że utrzymanie pokoju 
znacznie będzie ułatwione przez nienaruszenie 
obecnej siły zbrojnej państwa i zapewnił, że 
zmyślone było jakoby cesarz Napoleon III 
miał o Austrji oświadczyć, iż nie łączy się z 
trupami. — Tymczasem tak prasa węgierska, 
jak i angielska potępiają politykę zagraniczną 
hr. Beusta. Jedno z najpoważniejszych pism 
węgierskich, Tygodnik węgierski zapewnia, że 
nietylko lewica, ale i stronnictwo Deaka po- 
dzielają pogląd p. Zsedenyi co do szczerego 


| pojednania się z Prusami i niemięszania się da 


| wewnętrznych spraw niemieckich. Times i 
Daily News jednogłośnie radzą hr. Beustowi 
aby zaniechał wojnę na pióra z Prusami, rów- 
nie јак myśl o przymierzu z Е rancją, a zajął 
się wewnętrznem umocnieniem państwa. 

Pruski Staats-Anzeiger uznał kore spondencję 
podaną przez Sachsiske Zing. pomiędzy królem 
pruskim a cesarzem austrjackim, wymienioną 
niby przed samym wybuchem wojny austro- 
pruskiej 1866 r. za zmyśloną, dodając, że na 
kilka miesięcy nawet przed rozpoczęciem tej 
wojny nie miała miejsca żadna wymiana listów 
pomiędzy dwoma monarchami, o zwróceniu się 
zas obu mocarstw przeciwko Francji, od 1859 
r. nie było wcale mowy. 

Komisja senatu francuzkiego do złożenia 
sprawozdania o rządowym projekcie reform 
w konstytucji powoli postępuje w swych pra- 
cach, a chociaż już wybrała swego sprawoz. 
dawcę w osobie р. Devienne, nie przyjęła je- 
dnak ostatecznego postanowienia tak co do 
art. 2-g0 projektu о odpowiedzialności mini- 
strów, jak 1 со do art. 5-g0 o atrybucjach se- 
natu.—Lekka słabość cesarza Napoleona, nie 
przeszkodziła mu w zeszłą środę przyjąć sena- 
torów w Saint-Cloud. Na dzień wczorajszy, 
który cesarz Napoleon miał przepędzić w obo- 
zie pod Chalons, spodziewano Się mowy cesar- 
skiej i udzielenia amnestji. Та ostatnia, jak 
donosi nasz dzisiejszy telegram, rzeczywiście 
została udzielona za pomocą dekretu cesar- 
skiego. 

Wiadomości z Hiszpanji są ciągle sprzeczne; 
kiedy korespondeńcje z Madrytu do Agence 
Havas utrzymują, że kortezy zaraz po zebra- 
niu się zajmą się obiorem monarchy, Corres- 
pondance espagnole dowodzi, iż nie nie pobudza 


FKJLĘTON DZIENNIKA WARSZAWSKIĘGO. 


NIEWOLNICY PARYZCY 


przez Emila Gaboriau. 
NOC 


CZĘŚĆ DRUGA. 
TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 


XII. 
(Patrz Nr. od 259 a r. z. do 168). 

Tu zatrzymał się nagle, jakby zgrozą przejęty 
wyznaniem, które chciał uczynić iuciekł przerażony, 
z rękami załamanemi nad czołęm. wył 
_ Dzika radość: okrutnego tryumfu zajaśniała na 
twarzy Djany. Ń 7 

To spotkanie z Norbertem, w którem lękała się 
nadmiaru wzruszenia — zastało ją zimną jak mar- 
mur. | 
‚ — Nie kocham go już wcale, wyszeptała—a on... 


- on bardziej niż kiedykolwiek zakochany we mnie! 


O! teraz zemsta łatwą mi będzie! 

. Gdy wróciła do salonu, taka radość jaśniała na 

yk: а аа w oczach, że уйсе-ВгаЫа 
tawjusz zapytał ją o przyczynę.: . б 
Odpowiedziała mu diete А lęcz wdzięcznym i 

czułym prawie—albowiem była ona dla swego przy- 

gzłego męża tak uprzejmą i słodką, że biedny lew 

salonów paryzkich rozpływał się ciągle z rozkoszy. 


— Byleby tylko Norbert zobaczył się dość wcze- 
śnie z Daumanem — pomyślała, idąc па spoczynek 
tej nocy. ( 

I stało się według jej życzenia: nazajutrz bowiem 
wierny sługa Champdoce'ów, Jan, zatrzymał Djanę 
wracającą z przechadzki i wręczył jej spory pakiet. 

Otworzywszy go znalazła tam, oprócz dwóch do- 
wodów, które były w posiadaniu prezesa, całą swo- 
ja korespondencję z Norbertem. Więcej niż sto li- 
stów, długich i kompromitujących Ją bardzo. 

Idąc za pierwszym popędem, chciała spalić wszy- 
stko, zapaliła już nawet świecę w tym celu, lecz na- 
myśliwszy się, zamknęła cały pakiet w szkatułce, 
gdzie znajdowały się już listy pisane do niej przez 
Norberta. | 

— Kto wie? wyszeptała z cicha — wszystko to z 
czasem może się przydać jeszcze! 

Przydało się też istotnie — lecz dla zgnębienia jej 
samej tylko! 

Listy odebrane od Daumana, kosztowały Norber- 
ta 60,000 franków —oprócz tego, młody książę mu- 
siał mu dodać jeszcze dwadzieścia tysięcy za. weksle 
wystawione poprzednio. 

Ta suma dołączona do znacznych oszczędności 
prezesa, uczyniła go posiadaczem tak pięknego ka- 
pitału, że Dauman przedsiewziął opuścić Biyron i 
osiąść w Paryżu, jako w miejscu odpowiedniejszem 
dla jego zdolności. ptori. ti : 

la tego to, w ośm dni.później—cała okolica do- 
wiedziała się nagle z największem zdumieniem, że 


prezes wyniósł się cichaczem z Bivron, 
z sobą pulchną Franciszkę! 

Dwie kobiety, idąc od domu do domu, głosiły 
z płaczem tę wiadomość — dołączając do niej siar- 
czyste przekleństwa. 

Jedna z nich była wdowa Rouleau, * która oskar- 
żała głośno pannę de Sauvebourg, że przyłożyła rę- 
kę do zgubienia jej córki i że Ją samą pozbawiła 
tym sposobem, kawałka chleba na starość. 

Drugą—była stara, zezowata służąca Daumana— 
ta znowu widząc się opuszczoną niegodnie, twier- 
dziła, że prezes nie był nigdy prawnikiem, lecz że 
całą znajomość prawa, nabył siedząc przez lat dzie- 
sięć w warownem więzieniu. 

To podwójna ucieczka prezesa i Franciszki, ха» 
chwyciła Djanę, jakkolwiek przeczuwała, iż da mo= 
że powód do obmawiania jej samej. — Wiedziała 
zresztą, że takie obmowy ubogich ludzi nie docho= 
dzą do uszu mieszkańców jej świata. 

Z drugiej znów strony, Norbert wyjechał z żoną 
do Paryża i pan de. Puymandour głosił wszędzie, 
że nie należy-się spodziewać prędkiego powrotu do 
Champdoce księżnej, jego córki! 

Djana przeto odetchnęła swobodnie — $ zdawała 
się jej, że żadnej już chmury z przeszłości, nie ma 
na horyzoncie jej życia. ; | 

Oddała 'się więc całkiem przygótowaniom da 
swojego ślubu. | золгов 

Miał on się odbyć za dni piętnaście, a -nawet już 
jeden. z. najbliższych przyjaciół Oktawiusza, р: de 


dą 


do takiego pospiechu, То rzeczy szły jak naja 
lepiej przez 11 miesięcy kierowania sprawami 
przez rząd tymczasowy. Ostatnie „to pismo za- 
patruje się na rzeczy zbyt optymistycznie, za- 

omina bowiem o ciągle ukazujących się ban- 
dach karlistowskich i rozruchach oraz o spo- 
dziewanym wybuchu republikanów w Mala- 
dze. Zresztą sam rząd uznał niejako swą nie- 
moc, odwołując się w wspomnianym niedawno 
okólniku do biskupów o pomoc. 

Spór pomiędzy Portą a Egiptem uważać na- 
leży za zupełnie załatwiony, gdyż do Kairu 
nadeszło pismo wielkiego wezyra w tak poje- 
dnawczym duchu, iż ułatwiło całkowicie zado- 
walniającą odpowiedź. Do przyspieszenia po- 
jednania, przyczyniła się nie mało, jak zape- 
wniają, postawa opozycji na zgromadzeniu na- 
rodowem greckiem. Opozycja ta wniosła po- 
prawkę do adresu odpowiadającego na mowę 
tronową, wynurzającą ubolewanie z powodu 
konieczności przyjęcia uchwał konferencji pa- 
ryzkiej i naganę dla przeszłego gabinetu grec- 
kiego. —Za to spór graniczny pomiędzy Рог 
a Persją ostatecznie został załatwiońy. 


Bełegra my 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
Paryż, 15 (3) sierpnia. Z powodu 
uroczystości Napoleońskiej, dekret 
cesarski, konirasygnowany przez 
ministrów, udziela amnestję skaza- 
nym za przestępstwa polityczne, 
przewinienia prasowe oraz prze- 
krsczenia praw o zgromadzeniach 
publicznych i koalicjach. Inny de- 
kret cesarski udziela атпевіје de- 
zerterom. —КИки deputowanych ze 
stronnictwa Thiersa otrzymało or- 
dery. 
(Correspondenz Bireau). 


wiadomości telegraficzne. 

* Kursk, 30 lipca (12 sierpnia). Ich Cesarskie Mo- 
ści raczyli wyjechać dziś, o godzinie 10-е) rano, 
z Derewenek do Kijowa. Lekkie zaziębienie, które 
zatrzymało Najjaśniejszego Pana jeden dzień więcej 
w Dereweńkach, nie przedstawia, dzięki Bogu, ża- 
dnych niebezpieczeństw. (Gon. Urzęd.) 

* Nowoczerkask, 30 lipca (12 sierpnia) Sroda. Je- 
go Cesarska Wysokość Następca Tronu Cesarze- 
уси, Cesarzewiczówna oraz Wielki Książę Aleksy 
Aleksandrowicz, odbyli wczoraj, 29 lipca, w zupeł- 
nem zdrowiu, przejazd ze stanicy Cymlańskiej do 
Clinchan, który miał być świadkiem z jego strony 
przybył do Sauvebourg. Był to wyborny chłopiec, 
wzór grzeczności i uprzejmości, nieoceniony jeszcze 
i dla tego że jego oryginalność i naiwność dawały 
ciągły przedmiot do żartów, o które nie obrażał się 
wcale. - Ё 

Lecz p. de Clinchan mało obchodził Djanę. Sle- 
dziła ona wciąż potęgę miłości, jaką natchnęła pana 
de Mussidan i postanowiła wzmocnić w nim to uczu- 
cie do najwyższego stopnia—raz dla tego, że pochle- 
biało jej próżności rozkochać w sobie aż do śmie- 
szności, człowieka arcy światowego, doświadczone- 
go salonowca—powtóre, że tym sposobem w przy- 

* szłości zapewniała sobie panowanie w domu i zu- 
pełną swobodę życia, której zamierzała użyć w Pa- 
ryżu do > planów swej zemsty. 

Podczas ślubu Djana wyglądała jak uosobione 
szczęście... starała się o to koniecznie, albowiem 
czuła że patrzą. na nią i spostrzegła że pomiędzy 
dwoma szeregami ciekawych bivrończyków, wśród 
których przechodziła do ołtarza, było wiele spoj- 
rzeń nieprzyjaznych, zwróconych na nią. 

Ale większa i jawniejsza przykrość oczekiwała ją 
za przybyciem do pałacu Mussidan po ślubie: za- 
stała tam bowiem Montlouis i pomimo potężnej wła- 
dzy nad sobą, zarumieniła się gwałtownie na widok 
świadka dawniejszych swoich miłostek. 

Montlouis przeciwnie, będąc przygotowanym па 
takie spotkanie, znalazł się bardzo przyzwoicie— 
lecz jakkolwiek powitał żonę swego pryncypała 
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Koństantynowskiej , gdzie wysiadali na brzeg do 
staniey i oglądali lazarety. Na całej drodze Ich Ce- 
sarskich Wysokości tłumy ludu pokrywają wybrze- 
ża Donu, a jezdzcy przeprowadzają parostatek po 
brzegu od stanicy do stanicy. Na przystankach 
mieszkańcy ofiarowywują Ich Cesarskim Wysoko- 
ściom owoce, kwiaty, ryby. Zapał w narodzić jest 
powszechny i Ich Cesarskie Wysokości najzupeł- 
niej uznają szczerość tego zapału. Temperatura 
nieco oziębiła się i stała się przyjemniejszą dla po- 
dróży. (Tamże). 

* Konstantynopol, 10 sierpnia (29 lipca). W skutku 
przedstawień poselstw angielskiego i francuzkiego, 
Porta weszła w porozumienie przedwstępne z po- 
słem perskim i zgodziła się na to, aby nie naruszać 
granicy tymczasowej między Turcją i Persją do- 
póty, dopóki nie będzie ukończona przez komi- 
sję turecko-perską mapa pograniczna. (Tamże). 


* Wiedeń, 13 (1) sierpnia. Neue freie Presse poda- 
je jako bezzasadną wieść, iż ma nastąpić zmiana 
w obsadzeniu poselstwa austrjackiego w Berlinie. 
(Wolfs T. В.) 

* Wiedeń, 13 (1) sierpnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu delegacji rady państwa, rozpoczęto narady 
nad etatem ministerstwa wojny. Przy rozprawach 
ogólnych, delegowani Dietrichstein, Wachler, Mer- 
tens, Neumann, Handel i Wullerstorff popierali 
wnioski rządu; przeciw takowym zaś przemawiali 
Figuty, Sturm i Kaiser. Następnie zabrał głos kan- 
clerz państwa hrabia Beust. Qdwoływał się оп do 
patrjotyzmu delegowanych i kładł nacisk na to, że 
utrzymanie pokoju będzie ułatwione, jeśli stan o- 
brony państwa postawiony będzie bez zmiany i nie 
kwestjonowany. Kanclerz państwa mimochodem 
wspomniał także, iż mniemane wyrazy Napoleona 
„że mie sprzymierza się z trupem,” są fałszywe. 
Ogólne rozprawy na tem zakończono. — Neue Freie 
Presse utrzymuje, że układy w przedmiocie kolei 
tureckich zupełnie się rozbiły. Na stanowcze zapy- 
tanie tureckiego ministra skarbu Daud-paszy, odpo- 
wiedział komitet paryzki, iż towarzystwo kolei po- 
łudniowej usuwa się zupełnie od tego przedsięwzię- 
cia. (Tamże). 

* Wiedeń, 14 (2)sierpnia. Na posiedzeniu delegacji 
rady państwa odbywały się w dalszym ciągu obrady 
nad budżetem wydziału wojny. Minister wojny bro- 
nił organizacji armji pod względem konstytucyjnym, 
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wojskowym i ekonomicznym. Według osobistego | 


zdania ministra o położeniu świata, zmniejszenie ar- 
mji byłoby niestosowne, a tem bardziej nie mogłaby 
Austrja dać mu początku. Przez powiększenie licz- 


| 


+ 


denyfego w delegacji уен zupeřne pojedna- 
nie się z Prusami, niemieszanie a до kwesiij we- 
wnętrznych niemieckich). (Temze) 

w Praga, 12 sierpnia (31 lipca). Arcybiskup prag- 
ski i biskupi czescy wydali do duchowieństwa cze- 
skiego z powodu czynności nowych władz dozoru 
szkolnego okólniki, w których oświadczają, że uznali 
za swój obowiązek przedstawić papieżowi wspólne 
swoje zdania co do doniosłości nowego prawa szkol- 
nego i współdziałania duchowieństwa w dozorze 
szkolnym, dla zasiągnięcia jego zdania. Na mocy u= 
dzielonego przez papieża upoważnienia, biskupi po- 
stanowili dozwolić duchowieństwu i wiernym brać 
udział w nowym dozorze szkolnym. (Cor. Bür.). 

* Trjest, 12 sierpnia (31 lipca). Dziś odbyło się w 
jak najlepszym porządku losowania do wojska. Spi- 
sowi z miasta i okolicy stawili się w wielkiej liczbie. 
(Tamże). 

* Berlin, 13 (1) sierpnia. Staats Anz. zaprzecza- 
jąc ze swej strony twierdzeniom Sachsiche Zing о 
mniemanej wymianie listów pomiędzy królem prus= 
kim a cesarzem austrjackim, dodaje, że w ostatnich 
tygodniach i miesiącach przed wojną 1866 roku 
szczególniej nie miała miejsca żadna osobista wy- 
miana listów pomiędzy dwoma monarchami, i że ca- 
łe dążenie wspólnej napaści na Francję, nigdy po 
1859 r. ani przez Prusy, ani przez Austrję nie było 
reprezentowane. ( Wolfs T. B.). ; 

* Paryż; 13 (1) sierpnia.. Devienne został wybr a- 
ny sprawozdawcą komisji senatu roztrąsającej ц 
chwałę. — Podług Constitutionnela, propozycja, 
iżby część senatorów była obieraną przez rady je- 
neralne, nie uzyskała większości. —QCesarz podpisał 
wczoraj kilka dekretów amnestji za przewinienia 
polityczne i prasowe. (Татае.) 

* Paryż, 14 (2) sierpnia. Minister wojny Niel 
umarł zeszłej nocy.—Cesarz zupełnie powrócił do 
zdrowia i dziś wyjeżdża do Chalohe. (Tamże. ). 

* Paryż, 14 (2) sierpnia. Krąży pogłoska, że z po= 
wodu zgonu Niela, cesarz znów odłożył swą wycie- 
czkę do Chalons. (Tamże.) 

* Madryt, 12 sierpnia (31 lipca). Gazety zape- 
wniają, iż fałszywą była wiadomość, jakoby przy- 
wódca (Cabecilla) Estartus wkroczył zswą bandą-do 

iszpanjit od żraniey franeuzkiej. (Tamże). 

* Madryt, 12 sierpnia (31 lipca). {река Чопо- 

е w Maladze. Oba- 


si,” że wiełkie wzburzenie panuje = 
że.) 


wiają się tam powstania republikańskiego. (Tam 

* Madryt, 13 ( 1) sierpnia rano. Raporta z prowin- 
cji Walencji donoszą о zjawieniu się dwóch mało- 
znaczących band. Nie znajdują one jednak ze stro- 


by bataljonów o 90, i przez utworzenie szóstych ba- | ny ludności żadnego poparcia. (Tamże). 


taljonów, może być obecnie wystawione 500,000 do 
600,000 dobrze uzbrojonych i gotowych do boju lu- 


* Madryt, 13 (1) sierpnia wiecżór. Dalsze wiado- 
mości o bandzie która się zjawiła w Walencji, po- 


dzi, pomimo tego pod bronią jest mało wojska. W koń- | dują jej cyfrę na 200 ludzi. Znajduje się ona w po. 


cu minister przemawiał za projektami rządowemi. 
(Tamiże.) 

* Peszt, 12 sierpnia (31 lipca). Tygodnik węgierski 
hrabiego Bethlen ogłasza w swym numerze dzisiej- 
szy artykuł, w którym stwierdzone jest, że nie tylko 
lewica węgierska, ale i sam Deak podziela najzu- 
pełniej pogląd polityczny wyłuszczóny przez Изе- 


pełnym głębokiego uszanowania ukłonem, jej prze- 
cież zdawało się że w oczach młodego sekretarza 
dostrzegła odcień złośliwej ironji. 

— Ten człowiek, poniyśliła sobie, nie może tu 
pozostać i nie zostanie. 

Żądać jednak aby Oktawjusz odprawił swego sé- 
kretarza natychmiast, było niebezpiecznem, albo- 
wiem Montlouis rozgniewany mógł zdradzić jej ta- 
jemnicę. Najrozsądniej więc wypadało okazywać 
mu przychylność i czekać sposobności do usunięcia 
później. Sposobność ta nie długo trafić się mogła, 
gdyż wice-hrabia od niejakiegoś czasu nie był za- 
dowolony z swojego sekretatza. 

Montlouis bowiem, tak pracowity i pilny w swo- 
ich obowiązkach, podczas pobytu w Paryżu, zanie- 
dbał się całkiem przybywsży do Mussidan, gdzie 
odnowił romans z- młodą dziewczyną z póblizkiegó 
miasteczka Chatellerault, którą kochał namiętnie i 
dla widzenia się z którą wymykał się z pałacu na 
parę dni w ciągu każdego tygodnia. 

Taki stan rzeczy nie mógł trwać dłtigo. 

Jednakże тк cios, raniący spokój nowo za- 
mężnej wice-hrabiny, nie z tej strony padł na nią. 

Ро dwunastii dniach póżycia, pewnego popołu- 
dnia, Oktawjusz zaproponował żońie pieszą prze- 
chadzkę. Djańa zarzuciła natychmiast szal i wysźli 
oboje weseli i radośni jak dzieci. . - 

Szli już czas jakiś drogą malowniczą, otaczającą 
Bivrón, gdy nagle usłyszeli głośńe' szczekanie w 
krzakach, leżących tuż nad drogą. GD 


аә 


bliżu Albaida. Podług dziennika Imparcial, Estar- 
tus ze stoma blisko stronniknmi przebywa па grani- 
cy francuzko-hiszpańskiej i tam oczekuje na dalsze 
rozkazy pretendenta Don Carłosa. (Tamże). 

* Lizbona, 12 sierpnia (31 lipca). Dymisja mini- 
sterstwa została przyjętą. Księciu Loalć powierzo- 
no utworzenie nowego gabinetu. ( Tamże). 

Za chwilę wybiegł ztamtąd wielki, piękny wyżeł, 
który skomląc radośnie przyskoczył wprost do Djany 
i wspiąwszy się, oparł łapy na jej piersiach. ` 

Wice-hrabina poznała Bruna i wydała okrzyk 
przerażenia. zdaża 

Oktawjusz usunął. wyżła i zapytał: 

— Przestraszył. cię ten pies bardzo? 

— Oh! okropnie! > = 

W istocie, wyglądała blada i drżąca, gdyż w tej 
chwili przeszły jej przez myśl skutki jakie spotkanie 
to pociągnąć za sobą mogło. 

Tymczasem wice-hrabia przypatrywał się psu u- 
рер zaiwiowy зиеиен przyjęcie ik; 
< Bruno zdziwiony niezmiernie jęciem jakie со 
spotkało—usiadł па drodzę о kilka Kraków pie 
ny i patrząc na nią swojemi pelnemi pojętności ocza- 
mi, zdawał się czekać na wyjaśnienie... | = 0 

l e chciał ci nic 


— Pewny jestem, że ten pies ni 
złego zrobić—rzekł Oktawjusz. ^^ 
— Wszystko jedno... О4реай go! zer MH 
~ І sama podniósłszy do góry parasolkę, zbliżyła się 
do wyżła w groźńej postawie. Lecz pies ый 
uciec, począł z nią igrać jak za dawnych czasów 


myśląc że.piękna dama żartuje, biegał do koła niej 
skomdląc radośnie i krędąć ogonem, jakby wyzywać 
jąc do dalszych igraszek. ZER тє н 
© = Kleż tën pies musi cię znać Djanó? ozwał się 
znowu Oktawjusz, „| Е 
—.Мме? SAO Zkąd атро 253 siom овоа 
207 ależ... patrz tylko sama! | -(d.e. m). 
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* Lizbona, 12 sierpnia (31 lipca). Nowy gabinet 
jest już po części utworzony. Książę Loulć obej- 
muje prezesostwo 1 ministerstwo robót publicznych, 
Mendez Leal spraw zagranicznych, radca stanu 
Braamcamp skarbu, Lobo Avila robót publicznych. 
Ministerstwo wojny jeszcze nie jest obsadzone. 
Tymczasowo kierować nim będzie minister robót 
publicznych. (Tamże). 

* Lizbona, 12 sierpnia (31 lipca). Nowo utworzo- 
ny gabinet składają następujące osoby: Książę Lou- 
16, prezes rady ministrów i minister spraw wewnę- 
trznych, јепегаї Maldonado, minister wojny; р. 
Braaucamp, minister finansów; p. Lucciano de Са- 
stro, minister sprawiedliwości; p. Sobrouirla, mini- 
ster robót publicznych; Mendez Leat, minister 
spraw zagranicznych; р. Robelledo da Silva, mini- 
ster marynarki. (Cor. Ма. Bul.) 

* Konstantynopol, 13 (1) sierpnia. Zawartą została 
nowa pożyczka 12 miljonów funt. ster. na 6 procent. 
Emisja ma jednakże później nastąpić.— Turquie za- 
mieszcza komunikowaną notę urzędową, oświadcza- 
jącą, że ogłoszone tłomaczenie pisma wielkiego we- 
zyra do wice-króla jest niedokładne. (И.Т. В). 

* Bukareszt, 12 sierpnia (31 lipca). Doniesienie 
niektórych gazet, jakoby komisja międzynarodowa 
(austrjącko-węgierska 1 rumuńska) wyznaczone dla 
uregulowania granicy karpackiej, miała wstrzymać 
- swe prace z powodu zaszłej różności zdań, jest zu- 
pełnie bezzasadne. Komisja jeszcze się wcale nie 
zebrała. Zebranie wprawdzie było zamierzone w po- 
lowie lipca, jednakże komisarze austrjacko-węgier- 
всу dotychczas nie przybyli. (Tamże). 

* Londyn, 13 (1) sierpnia. Times w artykule wstę- 
pnym pochwala stanowisko jakie zajął rząd pruski 
w swej depeszy z 18-go z. m. względem austrjac- 
kiego kanclerza państwa; odradza ostatniemu 
przymierze z Francją przeciw Prusom, gdyż ta- 
kowe skierowałoby się przeciw całym Niemcom i 
radzi mu aby unikał sprzeczek dyplomatycznych. 
(Tamże). 

* Londyn, 13 (1) sierpnia. Daily News przemawia 
w podobnym duchu jak wczoraj Times, o depeszy 
pruskiej z 18-go lipca, i napomina kanclerza pań- 
stwa, hr. Beusta, aby zaniechał nienawistnej wojny 

2 па pióra przeciw Prusom, a zwrócił swą czynność 
| wyłącznie do ustalenia wewnętrznych stosunków 
panstwowych Austrji. (Tamże). 

* Londyn, 13 (1) sierpnia. Z Nowego Jorku do- 
noszą przez telegraf transatlantycki w dniu dzisiej- 
szym, iż pogłoska o agitacji w ministerstwie i w kon- 
gresie na korzyść opodatkowania bonów amery- 
kańskich za granicą, zupełnie jest bezzasadną. 
(Tamże). 

* Washington, 12 sierpnia (31 lipca). Wczoraj ze- 
brał się gabinet. Zajmował się on sprawą w. Kuby, 

| która odroczona została na piętnaście dni. — Od je- 

nerała Sickles oczekują ważnych depesz. (Tamże). 
_* Kalkutta,10 sierpnia (29 lipca). Telegram z Pe- 
szaweru donosi, że przeciwko Szir-Alemu dano wy- 
strzał z pistoleta, i że tenże został lekko raniony. 
( Tamże.) 


TŘ 
* Jenerałl-Feldmarszalek Namiestnik w Kró- 


lestwie Polskiem otrzymał onegdaj następują- | 


cy telegram z 2 (14) sierpnia z Liwadji: 

„Ich Cesarskie Mości dziś rano szczęśliwie 
przybyli do Liwadji, po bardzo przyjaznej 
przeprawie morskiej. Lekka słabość Najja- 
śniejszego Pana w skutku przeziębienia się, 
która spowodowała Jego Cesarską Mość do za- 
niechania wycieczki do Baturyna i ogranicze- 
nia pobytu w Kijowie na przenocowaniu tylko, 
przeminęła pomyślnie. 


(podp.): Hr. Adlerberg?” 
жани 


, przez solenne nabożeństwo w kościele Panny Marji 


Przy, ulicy Freta, św. 
azimierza na No- 
arafjalnym na 


ła pamiątka przeniesienia z Pragi statui Matki Bos- 
kiej Loretańskiej. — W kaplicy konfraternji litera- 
ckiej przy kościele archi-katedralnym i metropoli- 
talnym św. Jana, wotywa odprawioną była przez ks. 
Kucharskiego z wystawieniem, podczas której chór 
amatorów wykonał mszę Chwaliboga. Następnie w 
tymże kościele sumę celebrował ks. kanonik Dziasz- 
kowski, kazanie miał ks. Skrzypkowski; artyści i 
chóry konserwatorjum muzycznego wykonali mszę 
Moniuszki, na graduale „Salve Maria” Mercandan- 
tego, solo sopran odśpiewała panna Lutz; śpiewami 
dyrygował profesor Rożniecki. —W czoraj, we wszy- 
stkich kościołach, święcone były zioła, zboże, owo- 
ce i inne płody ziemi, od których to ceremonij, uro- 
czystość wczorajsza zwaną jest dniem Matki Boskiej 


Zielnej. — Dziś w kościele św. Krzyża, odbyła się 
benedykcja wyrestaurowanego ołtarza św. Rocha. 
$. 


* (Konkurs strzelniczy). Wczoraj, jak 
donosiliśmy, о godzinie 1 706 południa, w strzelni- 
cy w ogrodzie Saskim odbyło się rozdanie nagród 
zwycięzcom w konkursie strzelniczym, rozpoczętym 
4. 20 lipca (1 sierpnia) r. b. Klub myśliwych, który 
urządził ten pierwszy konkurs, niemyśli ograniczyć 
się na nim i zamierza otworzyć w październiku no- 
wy konkurs, z większemi nagrodami, ale i pod 
surowszemi warunkami. —Klub otrzymał właśnie z 
zagranicy trzy karabiny: dwa systemu iglicowego, 
a jeden systemu Roux, które bezzwłocznie oddane 
będą do użytku publicznego. j i 

*(Kurjerek miejski). Przenajpogodniej- 
sza aura, towarzyszyła wczorajszej niedzieli, od po- 
czątku do końca! To też trudno opowiedzieć jaki 
ruch, jakie życie panowały przez cały ten dzień od- 
pustowo-świąteczny, i w samem mieście i na jego 
spacerowych krańcach. Przed południem, najprzód 
kościoły przepełnione były Читал pobożnych — 
następnie, modniejsza część ich udała się na przed- 
obiadową, tradyc) jną już poniekąd, wycieczkę czy 
defiladę po aleach Saskiego ogrodu, głównie zaś po 
wielkiej i po tak zwanej „alei westchnień” w kierun- 
ku pompy idącej; aleja ta, zdawna już otrzymała to 
poufne miano, podobno z powodu, że na jej ławe- 
czkach siadały a może i siadają dotąd, czułe pary 
wzdychające do sentymentalnych przygód — czy to 
prawda... nie wiemy. 

— Mnóstwo osób wybrało się już dnia poprzed- 
niego do Częstochowa na odpust — wczoraj zaś od 
samego rana znaczny kontyngens spacerujących u- 
dał się do bliższych okolic Warszawy na tę piękną 
„sierpniówkę,” która tyle chybionych majówek za- 
stąpić mogła—szczególniej też Saska Kępa, ta Am- 
fitryta wiślana, tak podobna do wsi, choć jest tylko 
ogromną, czysto warszawską kolonją, roiła się przez 
dzień cały, do późnej nocy od tłamu wesołych świą- 
teczników i świątecznic—a po wszystkich kolonjach 
słychać było muzykę, przy której tańczono do 
woli. 

Modniejsza część warszawian, zwróciła się w zwy- 
kłym swych spacerów kierunku i podążyła ku alei 
belwederskiej. Nie dziw przeto, żemasy osób zgro- 
madziły się w wieczorowo-letnim salonie Warszawy, 
to jest w Dolinie Szwajcarskiej, na koncert orkie- 
stry Bilsego i na słodycze Loursowskiego bufetu. 
Gościom przybywającym wczoraj do „Doliny,” roz- 
dawano drukowane ogłoszenie od р. R. Schmidta, 
założyciela zakładu rękodzielniczo-przemysłowego 
dla kobiet. Zakład ten, tak pożyteczny i pełen przy- 
szłości, obchodzić będzie swoją inaugurację w przy- 
szły czwartek, o godzinie 1-ej z południa, w lokalu 
na Nowym, Świecie, pod Nr. 88 nowym. Alei 
ogród botaniczny, ulubiony od słowików wiosen- 
nych i od pięknych Rusałek warszawskich, przy- 
nęcił mnóstwo osób, które tak rade oddychają tam 
wonią cudnych róż, jeszcze kwitnącychi Rozumie 
się, że i parkowi łazienkowskiemu nie brakło na 
powozowych i pieszych gościach — park ten, utrzy- 
many w wzorowym porządku i przyozdabiany cią- 
gle przez areystaranny zarząd, nigdy nie przestanie 
być ulubionem miejscem dla osób pragnących cie- 
nia, woni i czystego powietrza. 

— A jakże wdzięczne być musiały wczorajszej 
pogodzie, ogródkowe teatrzyki tutejsze! Każden 
z nich napełnił się widzami—słuchającemi piosnek, 
wielbiącemi choreograficzne ekspresje... i pijącemi 
haberbuszowskiego Bawara! Nawet i skromny tea- 
trzyk w Pragskiej Wenecji, miał znaczną liczbę go- 
ści, którzy przybyli tam posileni ogromnemi rakami 
z „pod Raka,” sąsiadującego z nim tak blizko! Do- 
pełnimy tego obrazu wspomnieniem „Prado,” gdzie 
i wczoraj wieczorem licznie zebrana publiczność 
przy odgłosie wojskowej muzyki, blasku ogni ben- 
galskich i fajerwerków, przechadzała się i bawiła 
ochoczo — a dziatwa jeżdżąca na kucyku i osiołku, 


chodzoną by- | przyniosła spory dochód ubogim. 


— Taką była wczorajśza, świąteczna fizjognomja 
Warszawy — a dla dopełnienia jej wesołego rysu 
przyczynili się jeszcze pp. Simon i Stecka, dwaj 
znani powszechnie pracownicy w winnicy... p. Fla- 
taua, którzy obecnie założywszy interes na własną 
rękę, wyprawili sutą inaugurację swojego handlu 
otworzonego w domu p. Istomina na Nowym Swie- 
cie, w lokalu po Szubie odziedziczonym. Gastro- 
nomiczna ta uroczystość, skropiona obficie winem, 
brzmiąca wymownemi toastami, zakończyła się ofia- 
га 25 rubli na ubogich przez nowo osiedlonych knp- 
ców, które dopełnione przez obecnych, utworzyły 
sumę 40 rs., złożoną w ręce redaktora Kurjera Co- 
dziennego, do podziału wedle uznania., 

— Teatr, w dzień tak pogodny, nie mógł być 
napełnionym—przyby! tam jednak znaczny kontyn- 
gens amatorów choreogradji, ażeby przyklaskiwać 
starannemu zawsze i rosnącemu ciągle w potęgę 
i biegłość, tańcowi p. Kowalskiej, która wczoraj w 
„Нгаріпіе d Egmont występowała, W Rozmaitości 
dają dziś „Dożywocie,” w którem rolę Łatki przed- 
stawi zapowiedziany już przez nas debiutant p. W. 
Krogulski. Wielką pracę, niepospolitą zdolność i 
dobry kierunek widzieliśmy dotąd w grze p. Kro- 
gulskiego i dla tego jak najlepiej o jego przyszło- 
ści.wróżymy. 

— Od trzech dni powietrze znowu się ogrzewa, 
dziś rano termometr wskazywał 13 stopni ciepła. 
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* (Spacery koleją żelazną). Mimo kontyn- 
gensu pobożnych pielgrzymów, których Warszawa w nie- 
zwykłej cyfrze 2,293 osób dwoma ekstracugami wyprawiła 
onegdaj na odpust Wniebowzięcia Matki Boskiej do Czę- 
stochowa, wczoraj pociągami spacerowemi wyjechało do 
Skierniewic i stacji pośrednich osób 1,133, z których część 
znaczna wysiadłszy na stacji Grodzisk, udała się pieszo na 
odpust do Rokitna. 4. 

* (Dydzień handlowy). Dnia 2 (4)sierpnia. 
Targi zagraniczne w ubiegłym tygodniu cieszyły się dość 
znacznem ożywieniem, przy cenach mocnych i w niektórych 
razach podnoszących się. W Lendynie ceny pszenicy przy 
licznych żądaniach podniosły się o 2 szylingi na kwarterze. 
W Berlinie tendencja cen żyta również była ku podniesie- 
niu. Na targu gdańskim ceny pszenicy znacznie podniosły 
się — o 20 florenów na łaszcie; obroty z tego powodu by- 
ły utrudnione, gdyż kupujący nabrali pozycję wyczekującą. 
Żyto również było bardziej poszukiwane i wyżej płacone, 
lecz tylko na rachunek konsumcyjny: zakupy znaczniejsze 
nie miały miejsca. Ceny mąki w Paryżu od dwóch tygodni 
stopniowo się podnoszą, podwyżka wynosi do 4 franków na 
worku. Ма targu naszym dowozy pszenicy były szczupłe; 
kupowano tylko na potrzebę konsumcji miejscowej. Płąco- 
no za ziarno wyborowe wagi wyższej do 255 funtów гв. 7 
kop. 86 — rs. 8, za ziarno dobre wagi zwyczajnej rs. 7 
kop. 20 — rs. 7 Кор. :65, za gatunki średnie rs. 7 — rs.- 
7 kop. 5; za ordynaryjne vs. 6 kop. 50 — rs, 6 kop. 75 
za korzec. Ида dowozy były tylko średnie; w początku 
tygodnia ceny doznały znacznego obniżenia; placono bo- 
wiem za najlepsze gatunki rs, 4 kop. 70, w następstwie 
zaś przystąpienie do zakupów przez liwerantów, oraz wiatr 
wywołujący czynność wiatraków, przyczyniły się do wywoła- 
nia tranzakcij i polepszenia cen, Płacono za dobre ziarno 
do użytku piekarzy rs. 4 kop. 80 — rs. 4 kop. 90, za or- 
dynaryjne тз. 4 kop. 50 — rs. 4 kop. 5714. Na dostawę 
późniejszą płacono rs. 4 kop. 65—rs. 4 kop. 72 Уз za ko- 
rzec. Jęczmień świeży czterorzędowy pokazał się już na 
targu; płacono rs. 3 kop. 50 — rs. 3 kop. 60; dwurzę- 
dowego jeszcze nie zwieziono. (иза świeżego dowozy bar- 
dzo znaczne, skutkiem czego ceny niższe o 60 kop. W o- 
statnich dniach płacono rs. 2 kop. 25 — rs. 2 kop. 40. 
Interes był ożywiony. ('rochu nie było na targu. Rzepak 
płacony był od rs. 9 — rs. 9 kop. 60; rzepik rs. 7 kop. 
50 — rs. 7 Кор. 80. Myka podniosła się w cenie o kop. 
50, czyli kop. 10 na pudzie. W okowicie usposobienie cią- 
gle mocne; podwyżka tygodniowa wynosi 2 kop.; płacono 
rs. 1 kop. 18 — rs. 1 kop. 20. Cukier. W ubiegłym ty- 
godniu sprzedano do Cesarstwa kilkaset beczek różnych ga- 
tunków po cenach wszelako obniżonych. Na potrzebę miej- 
scową płacono: za Sanniki, Gózów i Ostrów po rs. 4 kop. 
25 — тв. 4 kop. 20; za Hermanów rs. 4 kop. 10; za Ły- 


| szkowice i Majerhoff po rs, 4 К. 05; za Dobtzelin, Elżbietów, 


Leonów i Konstancją po rs. 3 kop. 97 У, — тв. 4; za Ry- 
twiany i Leśmierz ро rs, 3 Кор. 90; za mączkę w kawałach 
i piasek rs, 3 kop. 90 — rs, 3 kop. 95 za kamień 24-fun- 


.towy. oju sprzedano w tym tygodniu do wywozu zagra- 


пісе około 1,000 рибу, płacono rs. 5 kop. 85; tu w miej- 
вси nie było żadnych obrotów. Гли wysłano również do 
Wrocławia 600 centnarów, za który płacono rs. 4 kop. 10 
za pud, (Саг. Handl,). 

* (Wypadki miejskie). Wdniu zaonegdajszym, 
w cyrkule Sobornym, w domu pod Nr. 556, Hersz Bryn- 
sztein, czeladnik ślusarski, nagle zmarł, — W cyrkule Wol- 
skim, Michał Błoński, stróż domu pod Nr. 950, oddający 
się nałogowo pijaństwu, zachorował i ро odesłaniu go w 


za 


dniu 
marl. O wypadkach tych sąd zawiadomiony został. — W do- 
mu pod'Nr. 3100, przez oderwanie zamku od sklepu sta- 
rozakonnego Lewy Pejsaka, skradziono różne towary wel- 
niane i plócienne, na sumę rs. 800. Śledztwo zarządzono. 


СФ I ДУС. 


* (Podróż Ich Cesarskich Mości i Naj- 
dostojniejszych Osób) W Ruskich Wiedo- 
mostiach podają następne szczegóły o odjeździe Naj- 
jaśniejszego Pana z Moskwy do Krymu: Około go- 
gdziny 9-ej wieczór, 27 lipca, z powodu obchodu 
„dnia urodzin Najjaśniejszej Cesarzowej, ulice były 
<illuminowane tarczami, różnokolorowemi latarnia- 
mi i kagańcami. Szczególniej dobrze uilluminowa- 
ne były te z nich, któremi miał przejeżdżać pojazd 
Najdostojniejszej rodziny do dworca drogi żelaznej 
moskiewsko - kurskiej. Różnokolorowe latarnie 1 
lampy, flagi i tarcze z wyobrażeniem cyfr Ich Ce- 
sarskich Mości spotykano na każdym kroku; ale 
wszystko to nikło w obec oświetlenia stacji drogi 
żelaznej moskiewsko-kurskiej, około której zgroma- 
dziły się ogromne tłumy ludu, oczekującego przy- 
bycia Dostojnych podróżnych. Fasada przodowa 
tej stacji, obstawiona od góry do dołu lampjonami, 
przedstawiała w całem tego słowa znaczeniu, jedną 
masę ognia, z po za której pięknie i żywo odbijało 
się sześć transparentów gazowych z olbrzymią tarczą 
w pośrodku. Tylna część dworca była ubraną różno- 
kolorowemi balonami, rozwieszonemi w formie gir- 
łand, i obstawiona na platformie drzewami i kwiata- 
mi. W pokojach cesarskich również rozstawione 
były przepyszne kwiaty, a po ścianach rozwieszone 
były girlandy z kwiatów. Cały dworzec był zasłany 
suknem czerwonem, z wyjątkiem pokojów cesar- 
skich, gdzie były rozesłane kosztowne kobierce. 
Nasypka drogi, po obu stronach, oświecona była 
lampjonami, a wprost naprzeciw stacji widać było 
piękną iluminację fabryki gazowej, w której górnej 
części urządzoną była olbrzymia iluminacja gazowa. 
Okolo godziny dziesiątej wieczór, Najdostojniejsza 
rodzina raczyła przybyć na stację i została powita- 
ną u wejścia przez władze miejskie i główną zwierz 
chność drogi żelaznej moskiewsko -kurskiej. Ро 
"wysiądzeniu z powozu, Najjaśniejszy Pan i Najja- 
śniejsza Pani raczyli się zatrzymać w przysionku i 
łaskawie powitać lud. Po upływie dziesięciu minut 
Najdostojniejsza Rodzina weszła do przeznaczonych 
dla niej wagonów i pociag ruszyl w drogę, przepro- 
wadzany głośnemi okrzykami „hura”. 

* (Przyjazd J. С. W. Księcia Konstan- 
tego do Korfu). Do Moskow. Wiedom. piszą z 
Korfu, że wtych dniach spodziewany tam jest Wiel- 
ki Książę Konstanty Mikołajewicz, na chrzest no- 
wwonarodzonego księcia Jerzego. Korweta :Askold 
wypłynęła już z przystani Korfu na spotkanie Jego 
Cesarskiej Wysokości. 

* (Odwiedziny w Osborne). W Daiły News 
piszą: D. 24 lipca (6 sierpnia) Jej Cesarska Wysokość 
"Wielka Księżna Marja Mikołajówna i Jego Cesarska 
Wysokość Książę Sergjusz M aksymiljanowicz Leuch- 
tenbergski, odwiedzili najjaśniejszą królowę Wikto- 
rję w Osborne, gdzie śniadali wraz z rodziną kró- 
lewską. З 

* (Międzynarodowy dziennik towa- 
rzystw pielęgnowania chorych i ranio- 
nych wojowników). Gon. Rząd. piszę: Posta- 
nowieniem bylej w Berlinie w miesiącu kwietniu 
międzynarodowej konferencji reprezentantów róż- 
nych krajów i stowarzyszeń, dla wspierania chorych 
1 rannych na wojnie, włożone zostało na komitet ge- 
newski wydawanie „Dziennika międzynarodowego”, 
mającego służyć za organ pośredniczący pomiędzy 
wszelkiemi ustanowionemi w tym celu towarzystwa- 
mi i komitetami. Podług zakomunikowanego tutej- 
szemu głównemu zarządowi towarzystwa opieki nad 
rannymi i chorymi wojskowymi programu, pomie- 
niony dziennik wydawany będzie w Genewie pod 
tytułem: „Bulletin international de sócours pour les 
blessćs militaires”, w trzech zeszytach rocznie, wraz 
z osobnym przy każdym zeszycie dodatkiem ogło- 
szeń. Dziennik ten obejmować będzie wiadomości 
o czynnościach towarzystw i centralnych komitetów, 
o organizacji i składzie tychże, o przedmiotach do- 
tyczących stanu sanitarnego, о dobroczynnych sto- 
warzyszeniach założonych w jednakowym z pomie- 
nionemi KE celu, o różnych kwestjach 
ulegających rozbiorowi i rozstrzygnieniu, о wyna- 


lazkach i nowych sposobach niesienia ulgi ranionym' 


na wojnie, o nowych dziełach i broszurach w tym 
przedmiocie i t. d. Główna dyrekcja towarzystwa 
opieki nad rannymi 1 chorymi wojskowymi, zwraca- 
jąc uwagę czytelników Gońca Urzędowego na ten 
pożyteczny dziennik, nadmienia, że prenumerata 


zaonegdajszym do szpitala Ewangelickiego, wkrótce u- | 


takowego przyjmuje się w księgarni A. Isakowa 
(w Gościnnym Dworze) po 2 rsr. 70 kop. rocznie. 

* (Kolej żelazna warszawsko-terespol- 
ska). Gazeta Birż. Wied. donosi: Prezes dyrekcji 
kolei żelaznej warszawsko-terespolskiej, na ogólnemi 
zgromadzeniu akcjonarjuszów tej kolei oświadczył, 
że rok 1868 jest pierwszym rokiem ruchu na całej 
rozciągłości kolei warszawsko-terespolskiej, a zatem 
nie można było się spodziewać w tym roku świe- 
tnych rezultatów; wszelako czysty dochód tej kolei 
przeszedł wszelkie oczekiwania. Rząd zatwierdził 
w zasadzie budowę dwóch nowych gałęzi tej kolei, 
jednej do Berdyczowa a drugiej. do Smoleńska. 
Dochód tej kolei w roku 1868 wynosił 545,497, a 
rozchód 415,686 rsr. Dochód więc przewyższa wy- 
datki o 129,811 rsr. Na opłatę zagwarantowanego 
procentu i umorzenia kapitału potrzeba 629,780 rsr.; 
a zatem rząd ma dopłacić za rok 1868, 499,780 тзг. 


w biletach kredytowych, czyli 416,488 monetą |J 


brzęczącą. 


ОКЗ и 


KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Lwów, 9 sierpnia- 

Ciekawem jest pismo, którem hr. Agenor Golu- 
chowski motywuje przed wydziałem krajowym zło- 
żenie mandatu poselskiego. Pan hrabia jest za wy- 
wysłaniem delegacji. Przerzucenie się sejmu na dro- 

ę opozycji biernej nazywa polityką zgubną. Pan 

rabia nie przyznaje obowiązującej mocy uchwale 
zgromadzenia na podwórzu ratuszowem, tembar- 
dziej że przeszło 1,200 wyboreów przeciw tej u- 
chwale zaprotestowało, a przecież mimo tego skla- 
da mandat... Jest w tem taka sama loika jak w re- 
zygnacji ks. marszałka, który dotąd marszałkuje i 
na sejmie marszałkować będzie. 

Jednocześnie z Gołuchowskim złożył mandat po- 
selski i Dubs, którego zaskarżono do sądu karnego 
o przeniewierzenie znaczniejszej sumy bo, 30,000 
złr. wynoszącej z majątku Lewkowicza. Sledztwo 
dopiero wykaże czy skarga nie jest oszezerstwem 
spowodowanem niechęcią polityczną... 

Przywrócenie porządku nabojami, jak mówiono 
ślepemi. podczas bójki na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu między pijanemi żołnierzami a żydami, odnio- 
sło już ten skutek, że trafiona takim nabojem naj- 
spokojniejsza spektatorka Z okna drugiego piętra, 
przed kilku dniami w szpitalu umarła. 

Arcyksiążę Albrecht nie przyjechał jak spodzie- 
wano się, do Lwowa, lecz wrócił z Krakowa, gdzie 
odbył przegląd wojska, do Wiednia. 

Ministerstwo wydało dwa ważne rozporządzenia, 
któremi władzę biskupów i przelożonych klaszto- 
rów nad podwładnem mu duchowieństwem i ślubu- 
jącemi bezwzględne posłuszeństwo zakonnikami zu- 
pelnie złamało. Następstwem tych rozporządzeń 
będzie zupełne rozprzężenie skostniałej hierarchji. 


EZR Ене 


* (Praca czy walka?) Pod tak napuszo- 
nym tytułem zamieszczony jest w ostatnim numerze 
zurichskiej Niepodległości artykuł traktujący o Pol- 
sce, z-powodu rozesłanego przez „ligę pokoju“ okól- 
nika, i zdania o polskich dążeniach jakiegoś dwuty- 
godnika brukselskiego, niewymienionego z nazwi- 
ska. „Liga pokoju“, jak wiadomo, dążąca do osią- 
gnięcią swego celu za pomocą druku, słowa, zebrań 
publicznych, zgromadzeń ludowych i osobistej рга- 
cy każdego obywatela oddzielnie, naznaczyła trzeci 
swój kongres na dzień 29 sierpnia r. b.,, przyczem 
postanowiła pomiędzy innemi, traktować i sprawę 
wschodnią. Na mocy chorobliwego łudzenia się, ja- 
koby ze wszystkiemi wypadkami w świecie, jawnie 
lub tajnie złączone były interesa polskie, Niepodle= 
głość usiłuje przekonać „ligę pokoju“, że cała kwe- 
stja wschodnia mieści się w kwestji polskiej i uprze- 
dza wspomnione koncyljum, aby przy przyszłem 
roztrząsaniu kwestji wschodniej: nie trzymało się 
kierunkuw jakim postępuje dwutygodnik bruksel- 
ski. Dla większej dobitności, zurichski organ emi- 
gracji przytacza zniego, godny pod wieloma wzglę- 
dami uwagi, następujący wyjątek: „Zachowaliśmy 
dla Polski bolesne żale, należne niepotrzebnemu mę- 
czeństwu. Zapewnie, bylibyśmy bardzo szczęśliwi 
widząc Polskę odradzającą się z własnych popiołów. 
Atoli niespodziewamy się tego. Na miejscu dawnej 
Polski mogłaby urządzić się nowa. Na to jednak 
potrzeba aby pierwej do reszty skonała Polska sta- 
rożytna, Polska katolicka, wojskowa, feudalna. Go- 
towiśmy dowieść, że Polska powinna była umrzeć, 
wiemy też jak mogłaby odżyć. Zmartwychwstanie 
nie może mieć miejsca na drodze gwałtu..... wyma- 
ga ono nawet i przedewszystkiem, aby polacy prze- 
stali nienawidzieć rosjan. Jeżeli odzyskanie niepo- 


= 


dległości Polski spoczywaćby miało jedynie na sile 
oręża, wszelka nadzieja dla polaków byłaby straco- 
па“. Łatwo zrozumieć, jak odpowiedziała na tę ro- 
zumną radę Niepodległość, organ koterji żywiącej 
wstręt do pracy i spokojnego obywatelskićgo dosko= 
nalenia się, a marzącej przeciwnie о orężu i fantasty- 
cznej walce. „Bóg zapłać wam zasympatję”... odpo- 
wiada w swym organie emigracja, — „ale nauki my 
waszej o Polsce katolickiej, wojskowej, feudalnej 
it. d. nie potrzebujemy”. Zwracając się potem do 
„ligi pokoju”, wspomniona gazeta radzi jej głębiej 
się wkopać we wnętrze Polski, której wcale o pokój 
nie idzie. I tak, choć w artykule nie ma odpowiedzi 
wprost na postawione w tytule pytanie, lecz takowa 
wynika sama przez się z wywodów emigracyjnej loi- 
ki. A czyż może być w emigracji bardziej uzmysło- 
wione stanowisko względem kwestji, kiedy ona, za- 
stygłszy w swym chińskim kataklyzmie, nie zdolną 
jest nauczyć się niczego, dla zrozumienia nowoży= 
tnych potrzeb cywilizacji. ( Warsz. Dniew.). 
Austria i Ziemie słówiań skie. 

* (Delegacje). Po trzydniowej dyskusji dele- 
сасја austrjacka ukończyła roztrząsanie budżetu 
wydziału spraw zagranicznych. Trybuny były w dniu 
1i-m b. m. nie bardzo napełnione, widocznie więc 
zainteresowanie publiczności wyczerpało się przy 
poprzednich posiedzeniach. Mimo to wszakże po- 
siedzenie w dniu pomienionym, przedstawiało epi- 
zody godne uwagi. Rozprawy dotyczyły najprzód 
wydatków na konsulaty, w którym to przedmiocie 
były minister handlu i wice -admirał baron W iillers- 
torff miał ciekawą mowę, domagając się głównie 
ustanowienia konsulatu w Suezie, jako w przyśzło- 
ści najważniejszym punkcie handlowym przy morzu 
Śródziemnem. Р. Willerstorff, równie jak zabiera- 
jący po nim głos dr. Neumann, przemawiali dalej 
nader stanowczo przeciw temu, iżby kupcy, a szcze- 
gólniej obcej narodowości, konsuluni mianowani by- 
li. Ważnemi co do zasad były następujące potem 
rozprawy w kwestji, czy podatek dochodowy sto- 
warzyszenia Lloydu ma być uważany za specjalnie 
austrjacki czy też wspólny dochód, do 30 procen- 
tów którego węgrzy pretensje rościóby mogli. De- 
legacja austrjacka utrzymuje pierwsze, zgodnie z u- 
chwałą rady państwa, delegacja zaś węgierska wy- 
chodzi z innego stanowiska, a decyzja może być 
osiągniętą jedynie przez wspólne głosowanie obu 
delegacij. Ро raz to pierwszy dopiero chwycą się 
tego środka, którego rezultat zresztą nie jest wat- 
pliwy, gdyż książę Jabłonowski oświadczył dziś 
w imieniu delegowanych polskich, iż w tym razie, 
idąc za swem wewnętrznem przekonaniem, z Wę- 
grami głosować będą. Delegowani niemieccy byli 
widocznie zdziwieni oświadczeniem Jabłonowskie- 
go, a perspektywa doznania porażki przy pierw- 
szem wspólnem głosowaniu, osłabi znacznie u nieje- 
dnego zamiłowanie dla instytucji delegacij. Trze- 
cim ciekawym epizodem rzeczonego posiedzenia 
był przedstawiony W końcu przez gubernatora ban- 
ku Pipitza wniosek, iżby ministerium państwa 
лег я uwagę ministrów skarbu w obu połowach 
państwa, na nagłość środków, któremiby położono 
tamę chwiejności waluty- Zgromadzenie w pierw- 
szej chwili niewiedziało co ma począć z tym wnio- 
skiem, gdyż takowy właśnie nie zostawał w związ- 
ku zroztrząsanym poprzednio budżetem ministerstwa 
skarbu państwa, a wielu z obecnych nie mogło 
sobie zdać sprawy СО. do kompetencji delegacji w 
roztrząsaniu wniesionej kwestji. . W takim kłopocie 
wreszcie uchwalono wniosek podać do druku i za- 
mieścić na porządku dziennym najbliższego posie- 
dzenia. Ciekawem będzie dowiedzieć się, czy rze- 
czywiście nie podniosą SIę głosy przeciw kompeten- 
cji delegacji w rozwiązaniu kwestji waluty. W йа- 
dnym razie nie istnieje organ, do któregoby wy- 
stosowywane być mogły, ewentualne tego rodzaju 
wnioski, gdyż zakres działania wspólnego ministe- 
rium państwa jest tak szczupły, iż takowe pod ża- 
dnym pozorem nie może 816 mięszać w kwestję wa- 
luty, a znowu delegacje nie powinny wchodzić z mi- 
nisterstwami krajowemi w żadne układy codo kwe- 
stij, które dotyczą interesów ogólnych. Р, Pipitz 
zatem wnioskiem swym dał inicjatywę nietylko do 
roztrząsania kwestji waluty, ale 1 szeregu kwestij 
politycznych, których rozbiór. W delegacjach rady 
państwa nie wszędzie obojętnie widzianym będzie. 
(Nordd. A. Z.). 

* (Zmiany ministrów). Jakkolwiek minister 
wojny baron Kuhn spodziewa się dojść do ładu 
z delegacjami w przedmiocie swego budżetu, je- 
dnakże zagraża mu podobno niebezpieczeństwo 
z drugiej strony. Jeden z dzienników w Gratz wy- 
chodzących donosi, iż potężne i posiadające wpływ 
stronnictwo, postanowiło, zaraz po załatwieniu bu- 
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dżetu wojskowego, poruszyć wszystkie sprężyny dla 
usunięcia ministra wojny, gdyż zaczyna on być nie- 
bezpiecznym dla tradycji armji cesarskiej przez swe 
środki reformatorskie. Podług wspomnionego dzien- 
nika pomyślano już i o jego następcy. Ma nim być 
jenerał Mawoicicz. Inne stronnictwo, również nie 
bez potęgi i wpływu, klerykalne, postanowiło sobie 
znowu za zadanie nietylko usunięcie jednego mini- 
stra ale całego ministerstwa. Dnia 10-go 1 11-go 
odbyły się wielkie zgromadzenia klerykalnych w 
Gmunden, na których wyrażnie wskazano” ów cel 
jako zadanie stronnictwa. Zgromadzenie było na- 
der licznie, a, zebrało się na takowe równie wielu 
członków arystokracji jak i licznych uczestników 
z innych klas społeczeństwa. Rozprawy zagajone 
zostały przez biskupa Rudigera z Мы i on to w 
swej mowie nadmienił, iż wszyscy dobrze myślący 
powinni dążyć do tego, aby prawdziwych katolików 
dać cesarzowi na doradców. Inni mówcy, mianowi- 
cie hrabia Braudis, rozwijali jeszcze dalej tę myśl, 
a że w Wiedniu pomimo pewności siebie, jaką sta- 
rają się okazywać w obec agitacji klerykalnej, nie 
są bardzo zadowolonymi, to dowodzą piorunujące 
artykuły, z jakiemi występują organa ministerjalne 
przeciw gnundeńskiemu zgromadzeniu katolików. 
(Nordd. А. Z.) 

* (Stowarzyszenia katolickie). W Au- 
strji trwa ciągle agitacja przeciwnych sobie stron- 
nictw, Uzyskała ona znowu znaczny impuls przez 
zebranie katolickich stowarzyszeń górnej Austrji, 
odbytej 10-go b. m. w Gmunden, w pobliżu Ischl. 
Na tem zgromadzeniu , które zjednoczyło wybór 
kletykalnych przeciwników teraźniejszej konstytu- 
cji austrjackiej, miano nader silne mowy przeciw 
kilku najgłówniejszym jej punktom. Biskup Rudi- 
gier, niepoprawiony przez proces, jaki ściągnął na 
siebie swym listem pasterskim, mianował małżeń- 
stwo cywilne jako: „instytucję niżej od prostytucji 
stojącą, otwierającą swobodnie wrota chuciom zmy- 
słowym”. Stowarzyszenia katolickie mają dążyć 
do rewizji grzesznych praw z 25 maja i 31 grudnia 
1868 r., gdyż jeśli mowa jest o rewizii konkordatu, 
wówczas i stronnictwo kościelne ma prawo przemó- 
wić o rewizji ustawy. Również i przeciw prasie, 
mówcy na zgromadzeniu dali słyszeć silne zarzuty. 
Dążenie jego koncentruje się w wspólnych jak wyka- 
zywał biskup Rudigier usiłowaniach, „aby postawić 
innych doradców przy osobie monarchy”: (Nordd. 
Allg. Zing.). 

* (Nadzór klasztorów). Postanowienia rzą- 
du co do nadzoru klasztorów, o których wspomina- 
liśmy niedawno, znalazły w całej prasie, z wyjąt- 
kiem naturalnie organów rządowych, taką krytykę, 
iż ministrowie uważali za konieczne zapowiedzieć 
dalsze reformy w prawodawstwie dla klasztorów. 
Obecnie więc czynią nadzieję publiczności, iż na 
przyszłość zakony duchowne będą uważane i trak- 
towane tak jak wszystkie inne stowarzyszenia. Przy 
bliższem rozpatrzeniu wszakże, zapewne prawo, 
którego opracowaniem zajmują się prawdopodobnie 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, przybierze 
nieco łagodniejszą dążność względem klasztorów, 
gdyż po komplementach jak od dwóch dni sypały 
się ze stołu ministerjalnego w delegacji państwowej 
dla kurji rzymskiej, nie można przypuszczać, iżby 
urzeczywistniony został tak radykalny środek jak 
jest zapowiadany. (Nordd. А. Z.) 


* (Namiestnictwo w Galicji). Zdaje się, 
że wkrótce potrzeba będzie postanowić coś ostate- 
cznego co do obsadzenia posady namiestniezej w 
Galicji, gdyż wzburzenie nowej prowincji ciągle 
wzrasta. (Od czasu jak hr. Gołuchowski ogłosił 
swe pismo do wyborców, w którem tak gorąco prze- 
mawiał za reprezentacją Galicji w radzie państwa, 
t. j. za przyłączeniem się polaków do konstytucji 
grudniowej, rząd podobno znowu zwrócił swe oko 
na owego męża stanu, który już w tylu siodłach sie- 
dział, ale hrabia Gołuchowski niezawodnie straciłby 
resztę sympatji swych spółziomków, gdyby się zde- 
cydował raz jeszcze stanąć na czele administracji 

alicji pod ministerstwem (iskra-Herbst. Mini- 
strowie wprawdzie niepowinni w tem widzieć ża- 
dnego powodu do zaniechania swego wyboru, gdy- 

y takowy rzeczywiście miał paść na hr. Grołuchow- 
skiego. (Nordd. A. Z.) 
А с (Uroczystość Józefa). Zdaje się, iż istnie- 
ję zamiar 1 w Morawji podżegać niemców 1 słowian 
do otwartych kroków nieprzyjacielskich przeciw 
sobie. Dnia 29-go sierpnia ma się odbyć w pobliżu 
Brünn tak Zwana uroczystość Józefa, na pamiątkę 
owej chwili w życiu cesarza Józefa LI, kiedy ten po- 
dróżując przez Morawję, wziął od orzącego wie- 
śniaka cugle w rękę i sam przeorał kilka skib, aby 
okazać swe poszanowanie dla rolnictwa. Z przygo- 


= 


towań wszakże do uroczystości daje się spostrzegać, 
iż takowa ma mieć na celu narodową demonstrację 
niemiecką, a na to nie pozwoli zapewne słowiańska 
ludność wiejska, znajdująca się w przeważnej wię- 
kszości. (Nordd. А. 2.) 

* (Zaburzenia). W Trjeście 10-go b. m. mia- 
ły miejsce znowu wielkie zaburzenia, które 0 ile się 
z pozoru zdaje, spowodowane zostały odbywanem 
właśnie losowaniem do służby wojskowej; po za 
którem jednak równie jak po za zamieszkami 21-50 
b. m., domyślać się-można włoskiego stronnictwa 
czynu. W ogóle demonstracje w duchu połączenia 
Trjestu z Włochami stają się coraz częstszemi w po- 
mienionem mieście; władze nie śmią rozwijać isto- 
tnej energji, aby nie drażnić opinji publicznej we 
Włoszech, a najwymowniej za niezmiennością poło- 
żenia przemawia okoliczność, iż kierujący namiest- 
nictwem, jenerał Móring, natarczywie prosił o uwol- 
nienie go od tej posady. 

Francja 

* (Posiedzenia senatu i poprawki). Pod- 
czas, kiedy komisja senatu francuzkiego, której 
przedstawiono do roztrząśnięcia zmiany w konsty- 
tucji zaprowadzić się mające, mianowała już swego 
sprawozdawcę w osobie p. Devienne, co do terminu, 
w którym taż komisja ukończy swe prace, panuje 
jeszcze zupelna niepewność. То jest tylko nieza- 
wodne że termin ów jak najdalej odroczyć trzeba, 
gdyż komisja poddaje projekt nader dojrzałej roz- 
wadze. Tak jak poprzednio co do artykułu 2-go, 
dotyczącego odpowiedzialności ministrów, tak teraz 
со do artykułu 5-00 odnoszącego się do rozszerzo- 
nych atrybucij senatu, komisja jeszcze się ostatecznie 
nie zgodziła 1 decyzję odroczyła do dalszych posie- 
dzeń. Praca komisji -przedłuża się także przez to, 
iż do przedyskutowanych już artykułów ciągle wno- 
szone są nowe poprawki. Z najnowszych poprawek 
wspomnieć należy o dwóch, z których jedna doma- 
ga się dla senatu inicjatywy w prawodawstwie, ta- 
kiej jaka-jest zapewnioną w projekcie cesarzowi i 
ciału prawodawczemu, a druga tworzy niejako do- 
pełnienie tamtej, pragnąc w zamian za ową atrybu- 
cję udzieloną senatowi odjąć radzie stanu uczestni- 
ctwo nawet doradcze, w redagowaniu praw. (Nordd. 
A. 2.) с 

* (Poprawka). Paryż, 12 sierpnia. Dziś komisja 
senatu zastanawiała sięnad poprawką p. Sartiges, pro- 
ponującą w razie odrzucenia przez senat prawa u- 
chwalonego przez ciało prawodawcze, utworzenie 
komisji mięszanej z senatorów i deputowanych dla 
załatwienia sporu. (Cor. Hav. Bul.) 

* (Prace komisji senatu). Paryż, 13-90 
sierpnia. Ożywione rozprawy wczorajsze, o których 
mówi Constitutionnel, dotyczyły prawa poprawki. 
Niektórzy członkowie komisji proponowali wyko- 
nanie tego prawa w granicach nakreślonych przez 
uchwałę senatu. Według twierdzenia Constitution- 
nela, zawdzięczać należy p. Rouherowi zwycięztwo 
zasady liberalnej, wprowadzonej przez nową re- 
formę: — Hr. de Ségur d Aguesseau przedstawił 
dziś komisji poprawkę żądająaą przywrócenia adre- 
su. Senator ten zaproponował również zniesienie 
uchwały senatu z d. 18-go lipca 1866 r., zabrania- 
jącej rozpraw nad konstytucją. Хайа on, ażeby rząd 


albo zgodził się na szanowanie uchwały senatu, je- | 


żeli ten akt zostanie zatwierdzony, albo też przystał 
na powtórne jego przedstawienie, jeśli nie zostanie 
uwzględniony.— Komisja senatu oświadczyła się już 
stanowczo co do następujących punktów projeku 
uchwały senatu: 1. przyjęła samą zasadę uchwały 
senatu; 2. przyjęła artykuł rozdzielający inicjatywę 
prawodawczą pomiędzy cesarza iciało prawodawcze; 
3. przyjęła odpowiedzialność ministrów; 4. odrzuciła 
niezgodność obowiązków ministra z mandatem de- 
putowanego; 5. przyjęła wybór prezesa przez izbę; 
6. przyjęła prawo poprawek; 7, przyjęła prawo in- 
terpelacji; 8. przyjęła artykuł dotyczący konieczności 
zatwierdzania taryf celnych i traktatów pocztowych. 
Komisja zastrzegła sobie tylko zredagowanie arty- 
kułu 2-go dla lepszego określenia odpowiedzialno- 
ści ministrów, jak art. 5-g0, co do składu i atrybucij 
senatu. Odrzuciła zaś inicjatywę praw stanowio- 
nych przez senat; zniesienie odpowiedzialności mi- 
nistrów, proponowane w drodze poprawki; zatwier- 
dzanie przez cesarza wybranego przez izbę pre- 
zesa; utworzenie drugiej izby prawodawczej, uchwa-= 
lającej i roztrząsającej p 'awa w ten sam sposób jak 
izba deputowanych. azuje się z tego, że komisja 
przyjmując zasady uchwały senatu, odrzuciła wszy- 
stko to, coby uważane być mogło za ograniczenie, 
iże zastrzegła sobie wszelką na przyszłość rozcią- 


głość. (La Hr.) 


francuzkiego panuje niejaka opozycja przeciw bez- 
warunkowej amnestji, a mianowicie ze strony da- 
wniejszych ministrów, którzy są zdania, iż przez to 
przybędzie do kraju żywioł podżegający nanowo 
zaledwie co uspokojone wzburzenie stronnictw. 
W obec tego dziwnem jest, iż Public, który uważa- 


. 


Ją za organ owej dawnej frakcji w ministerstwie, 


podaje na czele swego numeru z d. 14-go b. m. ar- 
tykuł, przemawiający dość energicznie za udziele- 
niem zupełnej amnestji. Dzień imienin Napoleona, 
przypadający 15-go b. m., zapewne rozjaśni tę sprze- 
czność. (Nordd. A. Z.) е 

* (Jenerał Calonje). Paryż, 12 sierpnia. Je- 
nerał Calonje, były minister stanu królowej Izabeli, 
opuścił dziś rano Paryż, udając się w Pireneje. 
(La Е».). 7 uj 

Hiszpanja. 

*(Wypadki w Hiszpanji). Korespondencje 
z Hiszpanji ciągle są z sobą sprzeczne. Ajencja Ha- 
vas zapewniała, że kortezy hiszpańskie przy pier- 
wszem swojem zgromadzeniu zajmą się przedewszy- 
stkiem kwestją wyboru monarchy; Correspondencia 
Ф Espagne nie sądzi, ażeby wiadomość ta była uza- 
sadnioną. Dodaje ona, że wybór monarchy nie jest 
rzeczą naglącą, i że zresztą nie ma żadnego niebez- 
pieczeństwa z przewłoki, gdyż rząd tymczasowy 
istnieje już jedenaście miesięcy, a nic ше stało się 
złego. (La Patr.) 

Grecja. 

* (Izba grecka). Minister finansów przedsta- 
wił izbie greckiej budżet na r. 1870; dechody obli- 
czone zostały na 34,000,000, a wydatki па 33,7 50,000 
drachm. Rozpoczęły się rozprawy nad adresem. 
Opozycja zaproponowała poprawkę osnowy nie 
bardzo uprzejmej dla wielkich mocarstw. Mowa jest 
w niej o słusznem niezadowoleniu narodu greckie- 
go z rezultatów konferencji paryzkiej; o jego wiel- 
kiem zasmuceniu z powodu przystania rządu gre- 
ckiego na protokuł, potępiający pomoc udzielaną 
przez Grecję walce świętej i bohaterskiej i t. d. Po- 
prawka domaga się w końcu wotum nagany dla po- 
przedniego ministerstwa. Nie potrzeba mówić, że 
ponieważ wniesek ten dotyczył p. Bulgarisa, p. Co- 
manduros użył ztego powodu gwałtownej swojej 
wymowy natchnionej współzawodnictwem. (La 
Fr.) 

Anglja. ч 

* (Manewra floty). Rozszerzona przeż ше- 
które dzienniki pogłoska, iż angielska flota kanało- 
wa łącznie z flotą morza Śródziemnego zjawi się 
pod Aleksandrją, aby wywrzeć nacisk na wice-kró- 
la Egiptu, jest widocznie zmyśloną. Zredukować 
ja należy do faktu, iż obie floty, stosownie do po- 
stanowienia powziętego przez rząd angielski w 1868 
roku, podczas uroczystości w Portsmouth i Cher- 
bourgu, połączą się także i w tym roku na miesiąc 
dla odbywania wspólnych manewrów. Jako punkt 
zjednoczenia obrano na ten raz Gibraltar, gdzie 
obie floty zjechać się mają 25-go b. m. (огай. 
А. 2.) 

Ameryką. 

* (Kupno Kuby). Doniesienia dzienników 
francuzkich z Nowego Jorku zapewniają, iż rząd 
unji nie zaniechał myśli układania się o Kubę. Na 
radzie ministerjalnej odbytej 11-go b. m. uchwalo- 
no decyzją w tej kwestji odroczyć do dwóch tygo- 
dni, gdyż wkrótce oczekiwane są ważne objawienia 
ze strony posła unji w Madrycie, jenerała Sickles. 

* (Stan rzeczy w Paragwaju). Z placu 
boju w Paragwaj otrzymujemy wiadomość przez 
Liverpool, dochodzące do 9-go z. m. Prezydent 
Lopez trzymał się jeszcze w tej porze w górach z 
swym małym oddziałem jazdy i około 80 działami 
polowemi. Twierdzenie brazylijczyków, jakoby dy- 
ktatorowi zbywało na żywności, spotyka zaprzecze- 
nie w /ł4enos-Ayres-Standard; dziennik ten pisze tyl- 
ko, iż Lopez nie ma broni i amunicji. Lopez usiło- 
wał znowu cały oddział argestyńskich żołnierzy wy- 
sadzić w powietrze za pośrednictwem torpeda, ale 
machina. piekielna wybuchła, nie zrządziwszy ża- 
dnej szkody. Dnia 3-go lipca przybyli do Assun- 
cion nowomianowani członkowie rządu tymczaso- 
wego z sennorem Poranhos. (Nordd. Allg. Zitng.). 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


Warszawa, 
dmia 4 (16) Sierpnia. 


Średnie селу’ głównych 


* (Tydzień targowy). 


* (Amne stja) Jeden z korespondentów paryz- | artykułów żywności па targach warszawskich w tygodniu u- 


kich wspomniał niedawno, iż w łonie ministerstwa ! płynionym były następujące: Co do piec 


zywa stosownie do 


deklaracji przez piekarzy magistratowi złożonych: chleba 
razowego funt kop. 2!/;, pytlowego kop. 3 '/,, stołowego 
Кор. 5, bułka za kop. 1 ważyła ordynaryjna od zoł. 12 do 
16, poznańska od zoł. 10 do 13, montowa od zoł. 9 do же 
Со do mięsa wedle deklaracji rzeźników magistratowi zło- 
żonych: wołowego w częściach zadnich funt k. 11, w prze- 
dnich kop. 10, polędwicy kop. 18, cielęciny w ćwiartkach 
przednich k. 9, w zadnich kop. 11, baraniny w ćwiartkach 
zadnich kop. 10, w przednich k. 8, wieprzowiny ze skórą 
kop. 12, bez skóry kop. 12, łoju funt kop. 14, sadła kop. 
20, słoniny solonej kop, 21, świeżej kop. 20. (0 do na- 
biału: masła świeżego funt kop. 27, solonego k. 25, śmie- 
tany kwarta kop. 25, ser krowi większy kop. 20, mniejszy 
К. 15, ser owczy kop. 25, jaj kopa kop. 75. (0 do dro- 
biu: kurczę większe kop. 25, mniejsze kop. 18, kaczka К. 
45, gęś К. 75, pularda kop. 45, indyczka rs. 1, prosię К. 
90. Co do ogrodowizny: marchwi pęczek kop. 2'/,, bu- 
raków pęczek К. 2 /,, rzepy pęczek kop. 2, kalarepy men- 
del kop. 5, szabelbonu koszyczek kop. 12, chrzanu wiązka 
Кор. 20, pietruszki pęczek К. 8, cebuli pęk Кор. 6, karto- 
fli garniec kop. 3», strączków garniee kop. 10, rzodkwi 
pęczek kop. 2, kalafior duży kop. 4, kapusty włoskiej 
główka kop. 3, zwyczajnej kop. 4, ogórków kopa kop. 20, 
grzybów koszyczek kop. 25. ` (о do legumin: mąki naj- 
piękniejszej funt kop. 8, średniej kop. 6, ordynarnej k. 4, 


kaszy krakowskiej kwarta kop. 11, jaglanej kop. 7, gry- Ў 


czanej Кор. 7, jęczmiennej kop. 5, perłowej Кор. 12, gro- 
chu okrągłego kop. 5, szablastego kop. 7. Co do owoców: 
wiśni czereśni funt kop. 12, gruszek pomarańczówek kopa 
kop. 50, winiówek kopa kop. 65, jabłek papierówek kopa 
kop. 45, jagód czarnych kwarta kop. 7 /,, borówek garniec 
Кор. 15. Co do ryb żywych: szczupaka funt kop. 30, 
karpia i lina kop. 25, leszcza i okonia kop. 221/,, wẹ- 
gorza kop. 22. Со do ryb śniętych: szczupaka funt kop. 
22'/,, lina i karpia kop. 20, leszcza i okonia k. 20, suma 
kop. 20. Raków kopa od kop. 60 do rs. 2. b 


анин —————————— 


Kalendarz. 
We wtorek 5 (17) sierpnia, — św. Amastazjusza bisk. — 
Słońce wsch. o godz. 4 min. 47; zach. о godz. 7 min. 20. 
Weśrodę 6 (18) sierpnia, — św. Agapita męcz. — Słoń- 
се wsch. o godz. 4 min. 48; zach. o godz, 7 min. 18. 


Stan pogody. 
Dziś z гапа -- 13.00 R. етн Тора 
Wczoraj. | 
NW 


| 752.2 


Barometr w milimetrach 753.7 
Termometr Reaumura + 9.04 -£17.04 
Stan nieba . «. . « pogodny pochmurny 


Największe ciepło -+ 17,98 R. Najmniejsze ciepło - 8,08 R. 


Wysokość wody па Wiśle stóp 2 cali 4. 


Е Widowiska. 

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. — 
We środę, —w teatrze wielkim: komedje: Ostatnie chwi- 
le Kopernika (1-у raz) i Żony, które za nos wodzą mę- 
ZÓW (1-у raz) — (po cenach teatru rozmaitości); we czwar- 
tek—w teatrze wielkim: opera Faust; w piątek, —w tęa- 
trze wielkim: komedje Ostatnie chwile Kopernika i Žo- 
ny, które za nos wodzą mężów — (ро cenach teatru roz- 
maitości); гуу sobotę, — w teatrze wielkim: komedja Zony, 
które za nos wodzą mężów; opera Verbum nobile, i 
Uroczystosć róż; —w niedzielę, —na amfiteatrze w La- 
zienkach: operetka Bursze; 1-szy akt baletu Katarzyna 
córka bandyty, —w razie niepogody—w teatrze wielkim: 
opera Piękna Helena. 

WIELKI TEATR. — Dziś, w poniedziałek, komedja 
w 3-ch aktach, Dożywocie. — Osoby:. Leon Birbancki — 
р: Świeszewski; Doktór Hugo— p. Kwieciński; Orgon—- 
p. Surewicz; Rózia, córka Orgona—pani Borkowska; Łat- 
ka—p. Krogulski; 'Twardosz—p. Adler; Rafał Łagena—p. 
Ostrowski; Michał Łagena — p. Panczykowski; Filip— p. 
Dobrowolski; Służący w oberży — p. . ejde; Skrzypek— p. 
Lesiewicz; Basetlista—p. Kruszewski; Dwóch żydów —pp. 
ЕЛЫ i Marczewski, Stróż — p. Krupiński; —komedja ze 
śpiewkami w 1 akcie, Nad morzem. — Osoby: Miss Ha- 
riet—panna Urbanowicz; Sir J eremy Turlune—p. Tatar- 
kiewicz; Robinson— p. обет. — (Po cenach teatru roz- 
maitości). — Jutro, we wtorek, opera Piękna Helena. — 
Wczoraj, w niedzielę, dawano balet Hrabina d' Egmont, 
było osób 27 1.—Onegdaj, w sobotę, dawano operę Pierw- 
szy dzień 510105014, było osób 342. 
` DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon- 
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so- 
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, we wtorek: —I. 
Uwertura z opery „Katarzyna Cornaro”, Lachnera; Kadryl 
z op. „Pierwszy dzień szczęścia”, Straussa; Adagio па pù- 
zon, Карпа; Potpourri z op. „Robert Djabeł”, Meyerbee- 


о g 6 z raua. |og.4 pa poł. 


ra. — II. Uwertura Fausta, Wagnera; „La Bouquetitre”, | јако na koszt, doręczone nie będą, — oraz 20 sztuk listów na 


wale z towarzyszeniem trąbki, Godfreya; Warjacje z kwar- 
tetu cesarskiego, Haydna; „Offenbachiana”, potpourri па 
melodje Offenbacha. — III. Uwertura z op. „Fra Diavolo”, 
Aubera; „L/estasi”, wale Arditiego; „Schlummerlied”, Вйг- 
gla; Marsz myśliwski, Bilsego. — Początek o godzinie 6,— 
Cena wejścia kop. 20.— Wezoraj, było osób 1650.— One- 
gdaj, było osób 480. Я 


GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim). — Otwarty w Niedziele i Czwartki. 


MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Gzwartki i Niedziele bez- 
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5. 


ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś í codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków 
paryzkich. — Początek orkiestry о godzinie 7-ej, a przed- 
stawienia o godzinie 8-ej. — Dziś, w poniedziałek, przed- 
stawienie na benefis p. Henriette. — Wczoraj, było osób 
311.—Onegdaj, było osób 333. 


ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie, 
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy- 
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy, — Początek o godzi- 
nie 7'/,. — Wczoraj, było osób 847, — Onegdaj, było 
osób 976. 


TIVOLI. — Dziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczno-wokalne w języku polskim i tańce przy доого 
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy- 
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
497. — Опедаа), było osób 581. 


KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i co- 
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol- 
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo- 


było osób 396. —Ohnegdaj, było osób 345. 


ELYSIUM (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5).— 
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 


r 


kich spiewaków i dramatycznych artystów. — Począ. 
tek с godzinie 7!/, wieczorem. > 

DOLINKA PRAGSKA. — Dziś i codziennie, przedsta- 
wienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humorysty- 
cznych, pod dyrekcją p. Bukowskiego. — Począteko godzi- 
nie 7!/,. 

WENECJA PRAGSKA. — Dziś 2 codziennie, przed- 
stawienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humory- 
stycznych pod dyrekcją p. Piwka. — Początek o godzi- 
nie 7!/„. 

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli loi 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracj- 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator- 
skiej. 

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Dziś í co- 
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. — 
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. — Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10. 


W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi- 
czno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W sobotę, 
w niedziele i każde święto grywa orkiestra w pełnym Кош, 
plecie, wspaniałe fajerwerki i ognie bengalskie. — Począ- 
tek o godzinie 5-ej po południu. — Wejście w dni świąte- 
czne od osoby kop 15. — Dzieci do lat 10-u bezpłatnie; 
starsze kop. 5. 


* Przyjechali do Warszawy: łomżyński guber- 
nator pułkownik Menkin, z Łomży; rzeczywisty rad- 
ca stanu Nowtński, z Krzesk. 


* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 3 (15) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa 
nemi markami: Flisińska w Lublinie, Sztejnfeld w Radom- 
sku, Janowicz w Chrzczonowicach, Antoskiewicz w Petro= 
kowie, Kriwonosow w Pawłowsku, Nowicki w Olesznie, 
Chmielewski w Gnojnie, Paszczołowska w Lewikowie, Szule 
w Plewnie, Boroski w Sirnikach, Ejsenbaum w Maczowi- 
czu, Rostworowska w Łopacionku, — listy, które winny 
być wysłane jako rekomendowane: Dowódcy Garnizonu w 
Moskwie, Stacja Poczt w Druzgiennikach, Naczelnika Po- 
wiatu w Pułtusku i Gostyninie, Bank w Petersburgu, — 


listów miejskich sztuk 6, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
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dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-е). — Wczoraj, | 


koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako 'z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kaneelarji pocztamtu do odebrania. 

* Wdniach 2 i 3 (14115) bież. mies. i roku, 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 27, 


chorych 
wyzdrowiało 
13, umarło —, pozostało 1648 (mężczyzn 768, kobiet 
886), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 168, 


kobiet 174. 


* Dnia 3 (15) b. mies. i roku, urodziło się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 9; starozakonnych, 
płci męzkiej 6, płci żeńskiej 5, razem 30;—zawarło 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan 12; starozakon- 
nych 4; —- umarło: chrześcjan: рісі męzkiej 9, płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 6, рісі. żeń- 
skiej 4, razem 28. 


* Zmarli w tych dniach: Albin Zieliński, patron przy 
trybunale cywilnym w Płocku; Edward Drac, emeryt oby- 
watel miasta Warszawy, sędzia pokoju, lat 49; Marjanna 
Sikorska, lat 89; Stefania Duczymińska, panna; Marjanna 
z Gwochowskich Delich, lat 76; Helena z Maruszewskich 1-0 
voto Puchalska, 2-do Sosnowska, lat 44; Franciszka z Kra- 
szewskich Bębnowska, wdowa, lat 49; Józefa z Mossakow- 
skich Rydzycka, lat 48; Julja z Hillerów 1-0 voto Zwierska 
2-do Canowiecka, lat 49; z Schiislerów Rzewuska, żona ве- 
kretarza szpitala św. Łazarza; Aleksander Janczewski, ase= 
sor prokuratorji królestwa Polskiego, lat 38; Eufemja z Cha- 
rzyńskich Biedrzycka, wdowa po obywatelu ziemskim, lat 
62; Karol Kornberger, obywatel, lat 54; Józef Helcel, sę- 
dzia apelacyjny, lat 63; Helena 2 Pragertów Eytner, żona 
urzędnika zarządu warszawskiego Ober-Policmajstra, lat 20. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 4 +16) Sierpnia 1869 r. 


Ządano | Płacono 

хао: Re. | К. | Rs. | К. 
Pół-Imperjały Rosyjskie. . . . . .| -- | — | уни 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . . = $ Е as 
Frydrychsdory Pruskie Е ЕГ ;®үф чес] ZE 
Pruski kurant za 100 tal. . . . . . = $ 

PAPIERY 

(bez wartości kuponów 

Obligi Skarbu za rs. 100. SE = 3 BED MA 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . f- | _ | Д. 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za £ 
: Нек IE ШЕЕ, РГЕ Сы 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. А. $ | 

po złp. 300 za sztukę . , , , — = 2 
Lit. В. po złp. 200 za sztukę z kupon. . | —- | aa | Sadh 

” » bez kuponu . -- — 24$ | = 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji 1-е} 

za. TS, 100.14, «72, зерен ны £ 198 58 93 | 25 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji 2-ej ] 

za rs. 100"). . - - - . „+ |.93 | 41 i 93 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. ;100 | 33 [100 в; 
Listy likwidacyjne za rs. 100”) . . . | 78 | 17 | 77 67 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . | | — к 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z г. 1854 za 

YB. UO Е wa ое а ŻA р: 
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za 

те 300: . споре еге URE ZA ея 
Bilety Banku Сез. Ros zr. 1860 za rs. | - 

100-533 р, Ре 
Metaliki Lutowe za rs. 100. И | __ 

(x Sierpniowe za'rs. 100. . . . | — | — Е 
| Rosyjska pożycz. prem. z 1864 rs. 100 174 | = [173 | 50 
j УА ж „ 21866 rs. 100 174 | 50 [173 | 75 
5% Listy Zastaw. Rosji. . + + «+ . [109 | 50 |102 | 17 ° 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie- 
| go dróg żelaznych rs. 125 „ . . | - sę = 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . « - - | — | — ny 
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę. | 77 | 67 | 75 50 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr. 

500 za sztukę . . s s e -« if — 

Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs. 

1004] ңе И. GO оу 740] 29 | DZE 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. rs. 100 . - | — | — | — 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za 

$8. IQ0 :. э o». оаа а жр | [191 2 
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. | .. | _ | — 
Akcje Drogi Żel. fab. Łodzkiej rs. 100 .|- |-|]— |7 

WEXLE. 

Berlin . . . 100 Ты, 2 m. |116 | 70 [116 | 55 
pn WANE" k. t. |116 | 55 [116 | 40 
Wrocław , . УЕ 2 m |е 
Gdańsk . . staż 2 m. |116 | 55 |116 | 40 
Hamburg . . 300 B. Mk | m. рус кмш — |= 
Londyn . . 1 Ft. St. зы акар рза 
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. | 95 | 85 | - | _ 
Wiedeń . 450 М.А, 42, m. | 96 -| 30.1 — |= 
Petersburg . . 100 Rsr. T miej = rr тез |=? 
а Е паметот К. t. н 25 есж ее 
Moskwa . Ая 3 mar" | шер; > 
< К. t. ч 
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Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs,—k. 58%, 
» od Listów Likwidacyjn, rs, —k. 83 A 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. — ОФИМИЯЧЬНЫЯ OGOABIENIA. 


UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
ЗАЯВЛЕШЯ И ПРИВИЛЕГИИ. 


М. D. 5824. 


Сувалисков Губернское 
Hpassemie. 

На основали 1-4 Ст. Высолайшаго Указа 
25 Апръля (7 Мая) 1850 T., вызываетъ ca- 
мӧвольно отлучившагося за границу жите- 
ля гор. Маріямиоля евреа конскриита Ян- 
pèla Зелика Эльжбецинскаго чтобы онъ въ 
течен шести вед» ль со дня припечатанія Ha- 
crommaro вызова возвратился въ Царство 
Польское п явилёя къ ближайшему полицей- 
скбму начальству въ противном же случа 
будетъ съ нимъ поступлено согласна 340 и 
341 Ст. Уловеня 1847 года о ноказаніяхъ 
уголовныхъ и исправительныхъ. 

Г. Сувалки, Поля 30 дня 1869 года. 
1—1 Совътвикъ Янишевекй: 


х. D. 5823. Сувилкекоё Губернское 
Правлёніе _ 

На основании 1.й Ст. Высочайшаго Указа 
25 Апръля (7 Mas) 1850 г., вызыва етт Ca- 
мовольно отлучившагося за границу жителя 
города Пренъ, Маріямпольскаго Утъзда Іоси- 
оа Карла Illapanncsaro чтобы онъ въ Te- 
ченіи шести недъль со дня припечатанія Ha- 
стоящаго вызова возвратился въ Царство 
Польское и явился къ ближайшему Поли- 
цейскому Начальству; въ противномъ же 
случа будетъ съ HUMD поступлено согласно 
340 и 341 От. Уложенія 1847 года о нака: 
ваніяхъ уголовныхъ и исиразительныхъ. 

Г. Сувалки, Поня 30 дня 1869 года. 
1—1 Совћтникъ, Янишевекій. 


х. D. 5825, Cysa.uccnoe Губернское 
Праеленіе. 

На основаніи 1-й Ст. Высочайшаго Yra- 
за 25 Апръля (7 Мая) 1850 года, вызываетъ 
самопольво отяучившихся за границу жи- 
телей города Августова евреепъ ковекрип- 
бай, чтобы OHM въ теченій ЕНЕ 
нёдїдь со дня припечатанія наотоящаго 
вызова возвратились въ Царство Moas- 
ское п ивилибь къ ближайшему Полицей- 
скому Начальству; въ противномъ же слу- 
чаъ будеть съ вичи поступлеяо согласно 
340 п 341 Or. Уложенія 1817 года, O Hawa- 
занілхъ уголовныхъ и исправительныхъ. 

Г. Сувалки, Поля 30 дня 1869 года. 
1 СовётникЪ, Яиишевсв!й. 


N. D. 5831. Dyrekcja Główna Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego. 


Podaje do powszelthnej wiadomości, że w 
myśl przepisu Art. 188 prawa o Towarzystwie 
Kredytowem Ziemskiem z roku 1825, tudzież 

ostanowienia b. Rady Administracyjnej z dnia 
18 (30) Czerwca 1827 r, odbyć się ma w dniu 
3 (15) Września r. b. Ogólne zebnanie posia- 
daczy Listów Zastawnych, w celu wyboru Pre- 
zesa i czterech Radców komitetu właścicieli 
Listów Zastawnych, w miejsce wychodzących z 
urzędowania. 

Każdy z posiadaczy Listów Zastawnych, któ- 
remu wedle Art. 189 prawa o Towarzystwie 
Kredytowem ŻZiemskiem z roku 1825, służy 
wolność głosowania na ogólnem zebraniu, zgło- 
sié się winien w dniach 29 Sierpnia (10 Wrześ- 
nia), 1 (13) 12 (14) Września г. b. do biura 
Dyrekcji Głównej 41а uzyskania biletu wnijścia 
do wielkiej sali zebrań w gmachu Władz To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, w której 
wybory odbywać się będą, a to w godzinach od 
9 z rana do 1 po z południa, i wymienić imię, 
nazwisko i zamieszkanie swoje, oraz złożyć 
książeczkę legitymacyjną, jeżeli w Warszawie 
zamieszkały, lub inny dowód legitamacyjny, je- 
żeli zamieszkanie jego jest na prowincji, tudzież 
okazać Listy Zastawne w ilości nadającej pra- 
wo do głosowania i podać wykaz własnoręcznie 

odpisany, obejmujący litery i numćra tychże 
Listów Zastawnych. 

Po przekonaniu, że zgłaszającemu się służy 
prawo głosowania, wydanym mu zostanie bitęł 
wnijścia przez delegowanego członka dyrekcji 


głównej z oznaczeniem liczby kresek, do jakiej: 


udowodni prawo. = Я e 

Bilet rzeczony służyć może tylko osobie na 
nim wyrażonej, a przy oddawaniu go wchodząc na 
zebranie okazać należy i wyż wspomniany do- 
wód ligitynacjny: * `i 

„ Warszawa dnia 1 (13) Sierpnia 1869 r. 
' р. о, Prezesa. | 
Generał-Lejtenant, Gieczewicz. 
1-3 р: о. Pisarza, Damięcki. 
К. D. 5680. Люблиискй Городовой 
Магистратъ. 

Такъ какъ согласно увздомленио Духо- 
внаго Собора Почаевеко ,Усанћекой Лавры 
отъ 1 Феврали 1869 года за № 251 Иванъ 
Кржижановскій постоныный житель города 
Люблина 104% № дома 14 изълвилъ намъре- 
nie переселитоя въ Имперію s» r, Почаевъ, 
то Любяинскій Магистратъ обълвляетъ 


Овсея Рубина Янкельсона и Орку 


BCBM% лицамиъмогущимъ имфть каше либо 
претензій къ упомянутому Кржижановско - 
векому, чтобы съ доказательствами на O- 
ные въ течени 30 дней явились въ Mio- 
блинскомъ Магистратъ; въ случа же не 
заявленія законныхъ претензій, по игтече- 
ній означеннаго срока на основан1и суще - 
ствующихъ распоряженій къ переселению, 
Кржижановскій будетъ предетавленъ. 
Г Любдинъ, 21 Поля (2 Августа) 1869 r. 
2—8 Президентъ города, 
Волинскій. 


N. р. 5202. 


Магистрать Гудернсҡаг 
Города Радома. 

Выданнал Радохскою Городскою Касото 
24 Поля (5 Аягуста) 1868 за № 62 депозит- 
ная квитанція лъ представленіи въ оной 
залога 100 p. с. Ликвидаціонныхъ лястомъ 
№ 043,656 съ12 ro купопами при сиятіи под 
ряда постройкъ бес®дки и Ледника въ HO- 
вонъ публичномъ саду въ городЪ Радоу%, 
Абрамомъ Финкельштайномъ, yTBpaHa o- 
нымъ, объявляя о семъ во всеобщее свЪ- 
дъніе, Матистрать предупреждаетъ, что 
квитайцїя эта не будетъ имфть законной 
силы, ибо дублигатъ таковой выдавъ бу- 
детъ Финкельштайну. 

Г. Радомъ, 14 (26) Поля 1869 года. 
3—3 Президентъ, (.......). 
ееси 


LICYTACJE. — ТОРГИ, 


N. D. 6858. Magistrat Miasta Warszawy. 

Podaje się do wiadomości po wszechnej, że 
w dniu 12 (24) Sierpnia r.b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali Posiedzeń 
Magistratu licytacja in minus przez opie- 
czętowane deklaracje na wykonanie robót 
restauracyjnych w koszarach i zabud wa- 
niach wszystkich pięciu części Warszaw- 
skiej Straży Ogniowej od sumy na rsr. 7,108 
kop. 2'/, wyraźnie rubli siedm tysięcy sto 
ośm kopiejek dwie i pół, wykazami kosztów 
obliczonej w warunkach zamieszczonej, i do 
niniejszej licytacji podanej. 

Mający przeto zamiar ubieganią się o ta- 
kowe przedsiębierstwo, mogą złożyć w cza- 
sie i miejscu wyżej cznaczorym na ręce p.o. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklara- 
cje, napisane podług wzoru niżej zamiesz- 
czonego. a w tych wyraźnie literami bez 
skrobania poprawek i przekreśleń wypiszą 
jaki odstępują: procent od sumy wykazem 
kosztów objętej i do niniejszej licytacji po- 
danej. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Казу Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium rsr. 
710 1 ва koszta ogłoszenia rsr; 10, które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natych- 
miast zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą- 
cej licytacji są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świątecznych. 

Wzór do deklaracji. s 

W skutek. ogłoszenia 2 dnia podaję 
niniejszą deklarację iż podejmuję się wyko- 
nania robót restauracyjnych w koszarach i 
zabudowaniach wszystkich pięciu części 
Warszawskiej Straży Ogniowej za sumę an- 
szlagową wynoszącą rs. 7.103 kop 21, (жу: 
pisać literami) i odstępuję od takowej рго- 
centów NN. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom W 
warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono- 
micznej miasta Warszawy vadium w ilości 
rs. 710 i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy 
niniejszem zełączam. 

Stałe moje zamiesskanie w NY. pisałem 
dnia >N. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa d. I (13) Sierpnia 1869 r. 
40 p.o. Prezydenta, 
Jenerałnego Sztabu Jenerał-Major, 
Witkowski. 


, LF. Nkczelnik Kancelarji, Zdzitówiecki. 


N. 2.5526. Magistrat Miasta 
| 'arszawy, - 

_ Podaję się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 13 (25) Sierpnia roku bież o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
biura Magistratu licytacja, in plus.prźez 0- 
pieczętowane deklaracje, na dwuletnie to jest 
od d. 19 Września (1 Października) r. b. do 
tegoż dnia. i miesiąca 1811 r.-wydzierżawie- 


i ше posesji Nr. 3039/40 w Warszawie przy u- 


licy Czerniakowskiej położonej, na rzecz za- 
ległych podatków zajętej, od sumy dzierża- 


` wnej na rs. 366 rocznie ustanowionej w wa- 


runkach zamieszczonej i do niniejszej licyta- 
cji podanej. ч ZE 
ający przeto zamiar ubiegania się о ta- 


` kową dzierżawę mogą złożyć w czasie i miej- 


scu wyżej oznaczonym na ręce + о. Рге- 
zydenta Miasta opieczętowane dekiara: je, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone- 
go, a w tych wyraźnie literami, bez skroba- 
nia, poprawek i przekreśleń wypiszą postą- 


Cam z O WZ O Z O A O O ZA PO OO NN A A 


pioBą przez siebie sumę dzierżawną rocznie. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej miast- 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilo- 
ści rsr. 36 ina koszta ogłoszenia rsr. 10, 
które nieutrzymującema się przy licytacji na- 
tychmiast zwrócone będą. у ә 

„Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do BACA w wydziale admi- 
nistracyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 


świąteczne. 
Wzór do deklaracji. 

_W skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, mocą której podejmuje 
się zadzierżawić posesję Nr. 3039/40 w War- 
szawie przy ulicy Czerniakowskiej położo- 
ną na czas dwuletni to jest od d. 19 Wrześ- 
nia (1 Października) r. b. do tegoż dnia i mie- 
siąca 1871 r. ofiarując za takową dzierżawę 
rocznie rs. N. ЇЧ. (wypisać literami) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniorm w 
warunkach ЗС zamieszczonym. 

Kwit na złożóne w kasie Głównej Ekonomi 
cznej m. Warszawy vadium w ilości rsr. 36 
i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniej- 
szym załączam. 

Stałe móje zamieszkanie jest w N. pisa- 
łem dnia N: 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 19 (31) Lipca 1869 r. 
р о. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu, 
Jenerał-Major Witkowski. 
3-3  Saczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


N. D. 5456. Люблинская Kasennan 

Палата. 

Сихъ объявляеть ко всеобщему евзд%- 
uiio, что 11 (23) Августа с. r. въ 12 часовъ 
полудня будутъ производиться въ Казен- 
ной. Палатъ аукціонные торги на продажу 

а) Казенной мельницы въ сел. Рожновка 
Бфлгорайскаго УЪзда, отъ суммы 14,820 
руб. i 
б) Казеннойтгостинницы ,,подъ Погонію’ 
въ посадъ Ново-Александріл, отъ суммы 
7,794 руб. 141, коп. и 

в) Казенвой мельницы BD им%ъніи Monen- 
никъ, Красно`тавскаго Уззда, отъ суммы 
5,148 руб. 

Торги эти будутъ производ тьея изуст- 
яо; но дозволяется неявившимея ну торги 
лицамъ. предетгвлать Присутствіпо Казен- 
ной Палаты до 12 часовъ дня. назначеннаго 
для торговъ, объявленія въ запечатанныхъ 
конвертах на гербовой бумагъ 30 коп®еч- 
нато достоинства, по прилагаемой у сего 
poduk, безъ подчистокъ и подскробокт,, по 
каждой изъ названныхъ статей отдЪльно- 
ваковыя объявленія будутъ вскрыты по 
окончаніл изустныхъ торгов +. 

Желающие участвовать въ горгахъ обя- 
заны пречетавить, a неприсут 4 вующ!е пря 
торгахъ, приложить къ объяв сніямъ кви- 
танціи о инесенномъ ими BL Губериекое 
или Окружное Казначейство гадіальномъ 
залог наличными деньгами, гъ размър% 
Ив части назначенных дая торговъ сумъ, 
a именно: 

На мельницы ‘въ сел. Рожновка 1,482 p. 

На гостинницу въ посад Ново-Алькеан- 
дрія 779 руб. 42 kon. 

На мельницу въ имъвіи Лопенникъ 574 р. 
80 коп: 

Подробныя условія продающихся статей 
можно видъть BŁ Люблинской Казенной 
Палат% ежедневно въ’ присутетвенное 
время. 

Форма объявлепіл. 

Велъдствіе объяваеня Люблинской Ka- 
зенной Палаты отъ . . Поля с.г. за №... 
O низющихъ производиться торгахъ на 
продажу (поименовать, продаваемую CTA- 
тью) симъ заявляю, что обязуюсь купить 
оную за сумму (писать сумму цифрами и 
прописью), съ соблюдевемъ веъхЪъ устанс- 
вленныхъ! для этой продажи условій. 

Ha представленный временный залогъ 
KI сумм% (писать сумму цифрами и пропи- 
сью) прилагаю квитанцио (такого то) ка- 
auaq4eficTBA. 

Настолщее объявленіе писано (такого-то 
числа, иЪсяца и года). А 

(Подписать четко имя и прозване. 

Іроживаю (указать-иъсто жительства). 

Г. Люблинъ, Цоля.17 дня 1869 года. 
Временно и. д. Начальника 

Отдћ ленія, Шмидтъ. 

Старшый Дълопроизводитель 
3—3 Влодарекій. 
„заостао оаэ 1000 guh 

М. р. 5845. Ларшавекій Почтамть. 

а основав м предписанія Управленшя 3a- 
паднаго Почтоваго Округа отъ 26 Поля за 
№9641, Почтамтъ приглашает желающих 
взять на себя поставку, для онаго по 1 Ян- 
Bapa 1870 года, стеариновыхъ свЪъчей, въ 
кодичествв дЪйствительной потребносги, 
примерно до 300 oyu., пожаловать въ RAH- 
целярно Почтаита въ Пятницу: 8. Августа. 

цфнахъ и усдовїяхъ поставки доджны 
быть поданы письменныя объявденія на 
установленной гербовой Gymarb, и къ объ- 


давленіямъ этимъ приложены образцы пре 
лагаемыхъ свЪчей. 
Варшава дня 31 Поля 1869 года. 
за Управляющаго Почтамтомъ, 
Помощникъ, Карпинскій. 
= RBA CEO Zw CJ 
№. D. 5643. Плоисное Уэ дное 
Управленте. 
Cani объявляеть, что на основан рас- 
И а 
° года ‘за № 3750; въ 
прпеутствіи Онаго Управленія ‘въ 19 (21) 
день Августа сего года въ 11 часовь утра, 
будуть производиться въ сокращенномъ 
срок® торги (in minus), посредством sane- 
чатанныхъ декларацім, на подряд» пере: 
стройки мостовой на улицахъ Варшавской 
и Кляшторной въ Г. Плонекћ, всего 23,666 
квадр. саженъ, согласно сиртЪ по которой 
исчислена сума 2,345 руб. 82 коп. cep. Bca- 
кій желающий участвовать въ торгахъ, 
долженъ представить къ назначенному CPO- 
ку въ Увздное Управлеше запечатанную 
декларацию, написанную по ниже приложен- 
ной ФормЪ, на гербовой бумаг 15 kon. сер, 
а при томъ представить на залогъ 14 часть 
сиътной суммы, то есть 469 руб. сер., или 
свидътельство Кассы на внесенный залогъ. 
Подробный’ хондиціи могутъ быть еже- 
дневно разсмотрываемы въ У®зднозъ Упра- 
влеши: 
Плонск, Поля 29 дня 1869 года. 
Начальникъ Уъзда, 
Маіоръ, (....) 
Форма декларации. 
Вельдетые объявления Плонекаго Узвздна- 
го Управлешя отъ. * ` Поля с, г. За 
№ я предетавляю настоящую декла= 
рацио въ томъ, что A принимаю на себя 
обязанность перестроить мостовую на Вар- 
шавской и Клашторной Улицахъ въ Гор. 
Плонекв за общую суму (написать про- 
-пнеью) принимая на себя CBB условія заклю- 
ченныя въ торговыхъ кондиціяхъ. Овидъ- 
тельство Кассы № на внесенный залогъ въ 
cywk 469 p. e. при сомъ представляю и ra- 
KOPMA въ случаЪ неудержанія при торгахъ 
самъ получу. 

Писалъ въ N. qua мЪеяца 1869 г. 

(подписать имя и Фамилїї\. 
N:D. 5551. Магистуить Города 
Славкова. 

Всеобще извъщаетъ что въ канцелярій 
здъшняго Магистрата дил 3 (15) Сентября 
с. г. будутъ производится торги in plus че- 
резъ опечатанные дек лараціе K оторые толь- 
ко до 12 часовъ по полудни принимаемые 
будутъ на три года 1870/72 дохода изъ MO- 
ста ГҮ класа на рЪкф Пшимша. Ohian при 
мъстечкъЪ ОлаккозЬ отъ сумы настоящаго 
контракта 564 руб. Имъющіе желакіе при- 
быть на означенные торги должни имфть 
залогъ 56 руб. 40 коп, когорые при декла- 
рацій наличиыми деньгами иди государ» 
ственпыми оумагами приложить объязаны 
на wher въ означевный срокъ куда и YCAO- 
вія торговъ къ пересмотрено приготовле- 
ны будуть. 2 

Декларадіе имъютъ ‘быть написаны со” 
гласно Формы положенія Адиинистративна- 
го Совъта Царства Польскаго 16 (28) Мая 
1833 г, безъ ошабочно и безъ, поскробекъ. 

Притомъ Магистратъ потв5рждаетъ чтобъ 
торгующіе Лица снабжены были свидътедь- 
ствами мбетной властей wacaromaroca им$- 
нія недвижимого, 

г. Славковъ, Поля 30 дня 1869 г. 
Бургоми:тръ Orerar., 
Поручникъ Држевецкій, 
1—3 Секретарь, Червъцкій. 
N. D. 58.37 Pisarz Trybunatu буша nego 
w Warszawie. jar 

Stosownie do Art. 682 K, P, S., wiadomo 
czyni, iż па żądanie Edwarda hrabiego Prozo- 
ra, właściciela dóbr Pilicy, w tychże dobrach 
Okręgu Czerskim Gubernji Warszawskiej za- 
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjnego 
и ЕШра Flamm Adwokata przy Sądzie Apela- 
cyjnym Królestwa Polskiego, w Warszawie pod 
Nr. 489 lit. О, zamieszkałego, obrane mające- 
go, jako nabywcy praw tajnego radcy Senatu 
Franciszka Skibiekiego, w poszukiwaniu su- 
my rsr: 3,600, z procentem prawnym od dnia 
1 Lipca n.s. 1867 roku, i kosztów egzeku- 
cyjnych od Michała  Latter, właściciela dóbr 
ziemskich Strzemeszna, w tychże dobrach Gu- 
bernji Warszawskiej Powiecie Gostyńskim po- 
łożonych, zamieszkałego i zamieszkanie pra- 
wne obrane mającego, protokółem Ludwika 
Wichrowskiego Komornika przy Sądzie Аре- 
lacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 26 Paź- 
dziernika (7 Listopada) 1868 т. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymusowego wywłaszcze- 
nia, zajęte i zaaresztowane zostały: i 

DOBRA ZIEMSKIE RT 
Strzemeszno, z przyległościami i przynależyto* 
ściami w gminie Dobrzyków, parafji Czermno; 
Powiecie Gostyńskim, pod kasą okręgową Ku- 
tnowską, Gubernji Warszawskiej położone ; 
składające się: 


| a) Z folwarku Strzemeszna. 
`Ъ) Z wsi Strzemeszna, со dotycze domi- 
nium. 

с) Z nomenklatury Izabelin vel Parowa 
zwanej. 

d) Z osady Okulusz zwanej. 

e) Z osady gajowego Gościniec zwanej. 

f) Z lasu do tychże dóbr należącego. 

g) Z łąki w oddzielnych granicach położo- 
nej, Troszyńska zwanej. 

Ogólna przybliżona rozległość tych dóbr 
wynosi około mórg 1045 prętów 91 miary no- 
wopolskiej, z tego grunta włościan uwłaszczo- 
nych zajmują mórg 174 prętów 203. Rozle- 
głość zaś łąki Troszyńskiej, nie licząe w to ilo- 
ści należącej do uwłaszezonych włościan, wy- 
nosi około mórg 80 prętów 75. Dobra te na- 
leżą prawem własności do egzekwowanego dłu- 
żnika Michała Lutter i w jego też НЫ 
zostają. 

Na gruncie zajmowanych dóbr znajdują się 
następujące zabudowania: 

1. Dom (dwór) z cegły palonej murowany 
parterowy, z mieszakaniami poddasznemi, z da- 
chem słomą dekowanym, nad który wyprowa- 
dzony 1 komin murowany. 

9.-Parkan z cegły palonej murowany, cegłą 
nakryty. 

3. Komórki i porządkowania z cegły palo- 
nej na podmurwaniu z kamieni, dach których 
blachą żelazną, a od tyłu gontami kryty. 

4. Parkan z cegły palonej murowany cegłą 
шы 

. Spichrz z cegły palonej па podmurowa- 
niu 2 Food: polnych wymurowany, z dachem 
blachą żelazną krytym. 

6. Stodoła z drzewa w słupy budowana sło- 
mą pokryta o 2 klepiskach, z tyłu w pruski 
mur stawiana. 

7. Stodoła z drzewa na podmurowaniu z 
kamieni polnych zbudowana słomą dekowana, 
od tyłu dwie przy stawy piętrowe, na parterze 
w. pruski mur, na piętrze deskami obite, słomą 
dekowane. 

8. Szopa słomą poszyta, ściany otwarte ma- 
jaca. 

9. Owczarnia z cegły palonej na podmuro- 

. waniu z kamieni polnych murowana, słomą de- 
kowana. 

10. Parkan z cegły palonej murowany cegłą 
nakryty. 

11. Chlewy z cegły palonej murowane, gon- 
tami kryte. 

12. Chlewy z drzewa postawione, słomą, a w 
części gontami kryte. 

13. Zabudowanie z cégły palonej па podmu- 
rowaniu z kamieni polnych w klamrę murowa- 
ne blachą żelazną kryte, a jedno tylko skrzydło 
w połowie słomą dekowane, mieszczące w sobie 
holendernią. 

14. Parkan z cegły palonej murowany cegłą 
nakryty. 

15. Wozownie z cegły palonej murowane, 
blachą żelazną kryte. 


` 


16. Ogród fruktowy w części warzywny, par- 
kanem z cegły palonej i sztabhetami otoczony, 
mieszczący w sobie drzew fruktowych sztuk 0- 
koło 360, szczepów młodych 300, 2 sadzawki, 
2 suszarnie i budę. 

17. Podwórze pomiędzy temi budowlami, w 
środku którego sadzawka drzewem cembrowa- 
na i studnia. 

18. Dom z cegły palonej murowany gontami 
kryty. 

19. Piec do wypalania cegły z dachem gon- 
tami krytym. 

20. Studzienka drzewem cembrowana. 

21. Trzy sadzawki wodą napełnione. 

22. Chałupa z drzewa w węgieł zbudowana 
słomą kryta, z kominem murowanym. 

23. Chlewek z drzewa postawiony, słomą 
kryty. 

24. Chałupa z drzewa. w węgieł postawiona 
sł omą pokryta, z 1 kominem murowanym. 

25. Chlewek z drzewa postawiony słomą po- 
kryty. 

26. Chlew z drzewa postawiony słomą po- 
kryty. 


Г 
27. Рес do wypalania cegły nakryty da- 
chem. 

28. Szopka do suszenia cegły bez nakrycia. 

29. Młyn wodńy z drzewa w węgieł posta- 
wiony słomą pokryty, jeszcze nieukończony. 

"80. Staw przy tymże młynie. 


Wieś Strzemeszna. 


Prawo propinacji w tej wsi пант do domi- 
nium, jak również: 

31. Karczma z drzewa w ала zbudowana 
słomą pokryta. 

32. Chlewek z drzewa słomą pokryty. 

38. Obórka z drzewa postawiona słomą po- 
kryta. 

W karczmie zamieszkuje Józef Przemyski, 
który z niej i 50 prętowego ogródka, płaci dwo- 
rowi rsr. 54 kop. 90. 

-84. Kuźnia z cegły palonej murowana, nad 
której dach dachówką karpiówką kryty, wy- 
prowadzony komin murowany, Andrzej Neu- 
mann z tej kaźni płaci dworowi rocznie rsr. 15. 

'Włościanie mają prawo do: 

a) Pasania w miejscu łąki 40 sstak koni i 
bydła rogatego. 

b) Drzewa na poprawę Вей" w tabeli 
wymienionych. 


c) Zbiórki raz” па tydzień bez siekiery i | 
kulki. 

Nomenklatura Izabelin zwana czyli Parowa: | 

35. Dom (karczma) z drzewa w węgieł po- 
stawiony, dachówką holenderką kryty z I ko- 
minem murowanym. 

36. Stajnia zajezdna z drzewa w węgieł zbu- 
dowana, dachówką holenderką kryta. | 

37. Parkanik z bali. 

38. Studnia drzewem cembrowana, dachem 
deskami obitym nakryta, z kołem do wyciąga- 
nia wody za pomocą łańcucha. 

39. Ogródek warzywny. 

W tej karczmie zamieszkuje Gotlieb Młod- 
kowski i opłaca dworowi rocznie rsr. 75 i ma 
dodane pół morgi gruntu. Umowa ustna о wy- 
szynk w tej karczmie zawarta, kończy się na 
Ś-ty Wojciech 1869 r. 

40. Kuźnia z drzewa w słupy postawiona đe- 
skami kryta. 

41. Chałapa z drzewa w słupy zbudowana 
słomą kryta, z kominem murowahym. 

42. Chalupa z drzewa: w słupy postawiona, 
nad której dach słomą dekowany, wyprowadzo- 
ny jest komin murowany I, w 2 tych chałupach 
zamieszkuje 2 komorników, którzy mając jesz- 
cze dodane po 150 prętów gruntu, obowiązani 
są za to skosić zboża po 6 mórg, łąk po 5 mórg 
i robić szarwarku po 2 dni w roku. 


Osada Okulusz: 

43. Chałupa z drzewa postawiona słomą de- 
kowana z kominem murowanym, pod dachem 
tej chałupy mieści się zarazem stodoła o 1 kle- 
pisku. 

W chałupie tej mieszka Abraham Dyament 
Henryk Künn. 

Osada- gajowego Fościniec zwana: 

44. Chałupa z drzewa w węgieł zbudowana, 
z kominem murowanym nad dach słomą pokry- 
ty, wyprowadzonym. 

45. Chlewy z drzewa w słupy zbudowane 
słomą pokryte. 

Właściciel Michał. Lutter utrzymuje własny 
inwentarz taki: koni fornalskich 8, wołów ro- 
boczych 10, krów 15, jałowizny 10, owiec 400. 


Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr, 
znajduje się u sprzedażą dyrygującego Filipa 
Flamm Adwokata, w Warszawie pod Nr. 489 
lit. О. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa- 
runki sprzedaży w Kancelarji Pisarza Trybu- 
nału tutejszego złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. Piotrowi Falęckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu Gostyńskiego, w mieście Gom- 
binie urzędującemu, na ręce własne. 

2. Fryderykowi Krüger Wójtowi gminy 
Dobrzyków, do której dobra Strzemeszno na- 
leżą, we wsi Dobrzykowie Okręgu Gostyńkim 
Gubernji Warszawskiej urzędującemu, na ręce 
Wojciecha Gretz pisarza gminy. 

Obudwom dnia 31 Stycznia (12 Lutego) 
1869 roku. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości ziemskiej w Warszawie dnia 
4 (16) Marca 1869 r., zaś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w kancelarji Pisarza 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywanej, 
wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
aunków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod "Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego, o godzinie 10 z rana w Wydzia- 
qe I, dnia 2 (14) Czerwca 1869 r. 


Sprzedażą dyrygować będaie Filip Flamm 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest. wyżej 
wskazane. 

Warszawa dnia 15 (27) Marca 1869 roku. 

Вайса Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

Warszawa dnia 15 (27) Marca 1869 roku. 

Radca Dworu, Zgórski. 


Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś- 
nień iwarunków sprzedaży dóbr ziemskich 
Strzemeszno z przyległociami i przynależyto- 
ściami w gminie Dobrzyków, Powiecie Gostyń- 
skim Gubernji Warszawskiej położonych, w 
dniach: 2 (14), 16 (28) Czerwca i 30 Czerwea 
(12 Lipca) 1869 r. Trybunał Cywilny w War- 
szawie wyrokiem z dnia. 30 Czerwca (12 Lip- 
ca) 1869 r. wyznaczył termin do przygotowaw- 
czego przysądzenia rzeczonych dóbr na dzień 21 
Lipca (2 Sierpnia) r. b. godzinę 10 z rana w 
Wydziale I tegoż Trybunału, w którym to ter- 
minie popierający sprzedaż wierzyciel; za dobra 
powyższe postąpi sumę тэг. 10,000, od której 
licytacja rozpocznie się. 

Warszawa dnia 3 (15) Lipca 1869 roku. ·· 
Radca Dworu Zgórski, 


Następnie w terminie „ERP wawczego 
przysądzenia odbytym wd ipca (2 Sier- 
pnia) 1859 r., termin do ostatecznego przy- 
sądzenia dóbr Strzemeszno z przyległościa- 
imi i przynależytościami na dzień 22 Paź- 
dziernika (3 Listopada) 1869 r. godzinę 10 z 
rana w miejscu posiedzen Trybunału Cywil- 
nego w Warszawie w Wydziale I Wyznaczo- 
nym został, zaś licytacja rozpocznie się od 
WA części szącunku w taksie przez biegłych 
| лы się mającego. 

W terminie przygotowawczego przysądze- | го уъзда, Ломжинской Гу 


$ aj 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.— Za owego Warszawskiego. Za pozwoleniem Cenzziry. 


niz, ekstrahent subhastacji postąpił za też 
dobra.rsr. 10,000 
warszawą а. 28 Lipca (9 Sierp.) 1869 г. 
w zast. Juljan Świerczewski, 
Podpisarz. 


И ——_ 


М. D. 5838. Pisarz Тгубипафи.Сушипеўо 
w Suwałkach. 

Stosownie do przepisu art. 632 K. P., рода- 
je do publicznej wiadomości, że na żądanie 
Jana Żylińskiego gospodarza roloego W Tar- 
pusicae”, gminie Szumsk, Powiecie i Okręgu 
Marjamposskim zamieszkałego, wierzyciela 
sumy rs. 384 kop. 571, od którego kroki 
prawne Franciszek Nagórka Patron, w mie- 
ście Gubernjalnem Suwalkach zamieszkały 
czyni, w poszukiwaniu powyższej pależytości 
i kosztów, aktem Komornika Sądu Pokoju w 
Marjampolu Antoniego Szymanowsziego daty 
1 (13) Lutego 1859 r. zajętą została na przy- 
muszoną drogą sądową wyprzedaż. 


NIERUCHOMOŚĆ WIEJSKA, 
położona we wsi Janczaryszki, gminie Szumsk, 
Powiecie Marjampolskim, Guberoji Stwałke 
skiej pod Nr. 3, a należąca do dłużników An- 
toviego Idźkowskiego syna i Wincentego Idź: 
kowskiego ojca we wsi Janczaryszki, gminie 
Szumsk, Powiecie Marjampolskim sam oska» 
łych, składająca się z gruntu morgów około 
30, na którym znajdują się zabudowania, pół 
domu, chałupa zwaną komora, sp'chrz, chlew, 
dwa chlewy pod jednym dachem, stodoła odry- 
na; Wszystkio budowle z drzewa, słomą kryte, 
na fuadamect:ch z kamieni ułożonych. 
Nieruchomość ogrodzoną jest od rzeki Sze- 
szupy des* ami, a od ulicy i między budowlami 
staciawkami, około bułowli jest dwa ogródki 
oparkanione staciawkami i sztachetami. Zaję- 
cie to wpisane zostało przez podpisanego Pi- 
sarza do księgi zaregestrowań w Чит 23 Lip- 
ca (4 Sierpnia) r. b. Kopja takowego zajęcia 
zostawioną została w dacie 22 Lutego (6 Mar- 
са) 1869 r. Wójtowi gminy Szumsk Józefowi 
Stackiewiczowi i Pisarzowi Sądu Pokoju w 
Marjampolu Berna dowi Skłodowskiemu na 
ręce ich własne, w duiu 24 шне о (8 Marca) 
1869 r. Naczelnikowi Powiatu Marjampolskie- 
go Szabł „wskiemu. 
Pierwsza publikata zbioru objaśnień i wa- 
runków wyprzedaży, odbędzie się na audjencji 
publicznej Trybunału Cywilaego w Suwałkach 
w dniu 1 (18) Września r. b. o godzinie 10-ej 
rano. 
Suwałki d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1669 r. 
E. Wierzbicki. 
Egzemplarz tego obwieszczenia wywieszony 


został na tablicy Trybunalu Cywiinego w 
Suwałkach, dnia 23 Lipca- 


1869 roku. 
Е. Wierzbicki. 


N. D. 5839. Prawnie zajęte objekta jako to: 
rozmaite meble mahoniowe, jesioniowe i sosno- 
w łóżka żelazne, lustra, samowary i t. p. w d. 
5 (17) Sierpnia r. b. o 12 w południe na Pradze 
na placu Końskim zwanym, a w dniu 11 (23) 
b. m. o 10 rano na Muranowie, w Warszawie, 
przez publiczną licytacją sprzedane będą. 

W. Karwowski, Komornik. 


LISTY GOŃCZE. 
СЪИСКНЫЕ ЛИСТЫ. 


. D. 5654. будь `Испрачате, 10н01 
Ioanyiu въ Плоциб. 


Благоволатъ већ гражданскіл и военныя 
власти, тщательно слЪдить Герша Грын 
баума, проживмощагося въ городъ Haon- 
скъ, нынъ съ мъста своего пребыванія ne- 
изв®стнаго, въ случа® поимки, доставить 
его въ здЪшвїй Судъ Примъты ero: лътъ 
отъ роду 44, роста средняго, лице продол- 
говатое, глаза голубые, носъ и ротъ ум%- 
ренные, волосы темно-русые, борода темно 
русыя, одежда на нииъ серая лътняя такъ 
называемая (Nankinowa) длинная. 

Г. Плоцкъ, Поля 15 (27) дня 1869 r. 

Предсъдажельствующий Судья, 
„ Новодворекїй. 


Wzywa wszelkie Władze tak Cywilne jak i 
Wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwem 
w kraju czuwające aby Hersza Grynbauma sta- 
tego mieszkańca miasta Płofiska o oszustwo ob- 
winionego i w transporcie zbiegłego bacznie 
śledziły, a w razie ujęcia go pod strażą tutej- 
szemu Sądowi odstawić raczyły. Rysopis jego 
lat 44, wzrostu średniego, twarzy pociągłej, 
oczu niebieskich, nosa ust proporcjonalnych, 


na nim szare letnie dłage nankinowe. 
Płock d. 15 (27) Lipca 1869 r. 
Sędzia Prezýđujący, Nowodworski. | 


© удо Исправительной 


N. D. 5407. 
Полиціи vb Ломжи. 
сти разыскать бъжавшаго, изъ мъста свое-- 


го жительства города Щучина, Щучянскаа 
го Узда, Ломжинской Руберниг, Мошк- 


(4 Sierpnia) 


włosy ciemno-bląd broda ciemno bląd, ubranie · 


"Проситъ вез гражданскія и военныя вла? 


Дыбливскаго состсяшато шоръ обыкновен 
номъ полицейском надзсромъ, иявющаго 
паспортъ- въ Варшаву ore 2. Января с. г. 
sa № 106° па два Bani, обтиняемаго въ 
кражъ и въ случаъ поимки доставить подъ 
строгимъ карауломъ. Примфты его sab- 
дующія: лътъ 45 отъ роду, еврей роста 
средняго, волосы черные, глаза пивные, 
носъ иротъ умфренвые; лицо круглое, 0- 

собыхъ прим®тъ никакихъ неим®Ълъ. 

г. Ломжа, 12 (24) Поля 1869 r. 
Предеъдательству ющій Судья. 
Конопка. 
* 

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem w kraju czuwające ażeby bas- 
czną zwracały uwagę na zbiegłego z miejsca za- 
mieszkania, miasta Szezuczyna, powiatu Szczu- 
czyńskiego gubernji Łomżyńskiej Moszka Dys; 
blińskiego zostającego pod nadzorem zwyczaj- 
nym policyjnym, mającego paszport pod dniem 
26 Stycznia r. b., Nr. .106 na dwa miesiące wy- 
dany, o kradzież obwinionego i w razie zatrzy- _ 
mania dostawić go zechciały pod ścisłą strażą, 
Rysopis jego następujący: ma lat 45, żyd wzro- 
stu średniego, włosów czarnych, oczu piwnych 
nosa i ust umiarkowanych twarzy okrągłej, zna- 
ków niema żadnych. t 

Łomża d. 12 (24) Lipca 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Konopka. 


а POPRZE АМДЫ... се = аА 


М. D. 5467. Cya "Исправит». ий 
Полиціи въ 1. Kaini. 


Просить BCh власти какъ BOCHHHBIA такъ 
и гражданскія, за порыдкомъ и спокой- 
ствіемъ края паблтодатозціл, дабы печатель- 
но разыскивать’б. жителя Калишскаго У%з- 
да Островской гмины Фабіана Kanio, кото- 
рый въ настоящее время избъжаетъ завон- 
ной отвьтственной, и въ случа поимки 
его, въ здЪъшніё или ближайшій Судъ при-. 
ставить. ; 
Примъты его едъдутопие: лътъ отъ роду. 
31, лица круглаго, волосъ темныхъ, глазь; 
сърыхъ, носа и рта обыкновенныхъ, роста. 
средняго, особыхъ примътовъ нътъ. 
'Гынецъ дня 14 (26) Голя 1869 года. 
Предсдательствующій Оудья, 
Бромирскій. 


ж 
Wzywa wszelkie władze оне tak Cywil- 
ne jako i Wojskowe nad porządkiem i bezpie- 
czeństwem kraju czuwające aby na Fabiana 
Kanie lat 31 liczącego, twarzy okrągłej włosów 
ciemnych, oczów szarych, nosa i ust zwyczaj- 
nych wzrostu średniego znaków szczególnych., 
ch, Jannisi W Gminie Ostrów Kaliski 
1682 о, obecnie 
A Goła ukryw е, хера а: 
zwracały i w razie ujęcia g go Sądowi tutejszemu . 
albo najbliższemu miejsca ujęcia dostawiły, 
Tyniec d. 14 (26) Lipca 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Bromirski. 


М. D.5684. удо Исправительной 
Полищи во .Брестђ- Куявскомь. 
““Вызываетъ BCG военных и гражданскія: 
власти, обратить свое тщательное внима- 
nie на Шимона Перлинекаго, л®тъ отъ ро-- 
ду 40, Римско-католическаго въроисповв- 
данія, роста умъреннаго , лица круглаго; 
носа длиннаго, голубыхъ глазъ, русыхъ во-. 
лосъ, послћдній разъ въ деревни Зимови- 
зна, гмины Jotun проживающаго, въ HAL 
стоящее врехя неизвћстнаго, по мету» 
сроего жительства , скрывающагося отъ. 
строгости закона и зам®тивъ его арестовать 
и здъшнему или ближайшему Суду доста= 

ВИТЬ. 

Г. Брест», Поля 25 (Августа 6) дия 1869 r. 

Предсфдательствующ Судья, 

Надворный ‚Совфтиикт, 

'Тринишевскїй. 

zo енды A „ә рана аи 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
r 1 

ЧАСТНЫЯ ОБЪЯВЛЕНИЯ. 


N. О. 5736. Przełożony szkoły męzkiej pry- 
watnej w Warszawie przy ulicy Danielewiczow= 
skiej Nr. 617 w pałacu Biblioteką Załuskich. 
zwanym, ma honor zawiadomić szanownych Ro- 
dziców i Opiekunów, że zapis uczniów 
tak przychodnich jak i pensjonarzy, rozpocznie. 
się z dniem 9 Sierpnia, a kurs nauk z dniem 16° 
Sierpnia r. b. 

Jan Nepomucen Wurecki. 
2 —3—6517 
roje NTN ТЕТЕ Пя 

N. D. 5765. Do domu pani Fichtenholz 
w Berdyczewie, poszukują Guwer-= 
пасе, posiadającą języki: Rosyjski, Fran- 
cuzki, Niemiecki oraz i muzykę, dz obrym za- 
` świadczeniem, płaca około 200 rs.; bliższa wia- 
_domość przy ulicy Dzikiej pod Nr. 92 nowym- 
. na 1-еш piętrze. 3- 3—10083 


